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Demonstracje przeciw 
dyktaturze w Portugalii 

3f£vn)c**kvcM bitwa uliczna 
p o l i c j i * manifestantami 

LIZBONA, 26 kwietnia. 
W Oporto miały miejsce demonstra­

cje przeciwko dyktaturze Carmony. Sil­
ne oddziały policyjne zamierzające roz­
proszyć demonstrantów zostały obrzu­
cone gradem kamieni, wobec czego zmu 
szone były zrobić użytek z broni palnej. 
Doszło do formalnej bitwy ulicznej, o-
której brak narazie bliższych szczegó­
łów, jednakże wiadomem jest, że oby­
dwie walczące strony poniosły bardzo 
znaczne straty w zabitych i rannych. 

Ubezpieczenie od bez­
robocia 

będzie wwontadf&ane 
t r 3Cis*§Banii 

Paryż, 26 kwietnia. 
(Telegram własny). 

Nowy minister pracy Hiszpanii u-
dzielil pewnemu dziennikarzowi — wy­
jaśnień na temat prac rządu. Minister 
oświadczył, że rząd wprowadzi ubez­
pieczenie od bezrobocia, oraz sądy pra­
cy. Hiszpania nie obawia się ulebezpie 
czeństwa komunizmu, albowiem na 80 
tys. członków rad miejskich w czasie 
ostatnich wyborów wybrano zaledwie 
23 komunistów. 

Powódź na Wileńszczyźnie, 
Mrutyczna sytuacja w ®ziśnie.~(fłząd orga­

nizuje pomoc doraźną dla powodzian. 
Wilno, 26 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Woda na Wilji zaczęła w dniu dzi­

siejszym opadać. W ciągu dnia dzisiej­
szego ubyło 15 cm. wody. Z Placu Ka­
tedralnego woda ustępuje. Z terenu po 

wiatu wileńsko - trockiego donoszą, że 
poziom wody w górnym biegu rzeki 
Wilii zmniejszył się o 67 cm. 

Również #z powiatu osztnlańskiego 
donoszą, że woda na Wilii w szybkiem 
tempie obniża się. Natomiast z powiatu 

Burza w parlamencie węgierskim. 
Opoz«0cfa niedopuszczona do głosu 

wrzawa, i rozległy Budapeszt, 26 kwietnia. 
Zamknięcie generalnej debaty bud­

żetowej wywołało w najszerszych war­
stwach kolosalne wrażenie. Do głosu za 
pisanych było jeszcze około 30 mów­
ców, po większej części z partji opo­
zycyjnych, którzy w pewnym momen­
cie byli na sali nieobecni. Prezydent 
parlamentu, po zapytaniu się. czy kto­
kolwiek pragnie zabrać jeszcze .głos w 
sprawie budżetu — nic. otrzymawszy 
odpowiedzi. ogłosił o godz. 2 po poł. 
generalną debatę budżetową za zam­
knięta. Na ławach opozycyjnych zapa­

nowała nieopisana 
się okrzyki: 

„To jest hańba!'* W historii parla­
mentu węgierskiego jest to pierwszy 
wypadek zamknięcia generalnej deba­
ty budżetowej zaledwie po jej 12-godzin 
nem trwaniu. Koła opozycyjne mówią 
głośno o „puczu" i powołują się na fakt, 
że w godzinach przedpołudniowych za­
bierało głos jedynie dwuch mówców o-
pozycyjnych, pozostali zaś zamierzali 
przemawiać po południu, tembardziej. 
że prezydent parlamentu zarządzał zaz 
wyczaj przerwę obiadową. 

Nowe rozporządzę* 
nia wyjątkowe w Niem­

czech. 
BERLIN, 26 kwietnia. 

Rząd Rzeszy zamierza w najbliż­
szym czasie wydać kilka rozporządzeń 
wyjątkowych, dotyczących polityki so­
cjalnej i agrarnej, a podyktowanych ko­
niecznością chwili. Pierwsze rozporzą­
dzenia zostaną przedłożone prezyden­
towi Rzeszy do podpisu najprawdopo­
dobniej w bieżącym tygodniu i zostaną 
natychmiast wygłoszone w dzienniku u-
rzędowym. 

Wśród projektów przedłożonych 
przez ministra aprowizacji Schiele'eo 
gabinetowi Rzeszy znajduje się również 
projekt podwyższenia stawek celnych 
na masło. 

Nowy mord polityczny w Berlinie. 
Berlin. 26 kwietnia. 

Policja berlińska zajęta jest obecnie 
wyświetlaniem tajemniczego . morder­
stwa* dokonanego na osobie niejakiego 
Nagelta. Nagelt przybył przed dwoma 
dniami około godziny 6-ej rano do je­
dnej z podrzędniejszych restauracyj, sta 
nąl przy bufecie i zażądał czegoś do pi­
cia. W pewnym momencie zachwiał się 
on i padł bez przytomności na podłogę. 
Gdy właścicielka restauracji zajęła się 
przy pomocy kelnera cuceniem nieprzy 
tomncgO' okazało się, że ma on ciężką 
ranę postrzałową pleców. Przybyła iia 
miejsce policja przewiozła Nagelta do 
szpitala, gdzie zmarł on po kilku godzi­
nach, nie odzyskując przytomności. 

Władze policyjne przypuszczają, żc 
Nagelt został ranny w plecy w czasie 
bójki* lub też postrzelono go w chwili, 
gdy został spłoszony przy dokonywa­
niu jakiegoś włamania. Ze względu na 
to. że do policji nie wpłynęło dotychczas 
żadne zameldowanie o usiłowaniu doko 

nania włamania 
przedsiębiorstwa. 

do jakiegokolwiek 
prawdopodobniejsze 

jest pierwsze przypuszczenie, chociaż 
istnieje również możliwość, żc Nagelt 
został zamordowany na tle porachun­
ków partyjnych. Zdumiewającym jest 
fakt* że Nagelt otrzymawszy ciężką ra­
nę postrzałową pleców miał dość siły. 
by wejść do restauracji i zażądać cze­
goś do picia. 

dziśnieskiego donoszą, że stan wody 
na rzece Dzisience powiększa się, skut­
kiem czego SYTUACJA W M. DZIŚ-
NIE JEST KRYTYCZNA. 

* * 
Wilno, 26 kwietnia. 

(Polska Agencja 1 elegraflczna) 

W dniu 26 b. in. przybył do Wilna p. 
minister pracy I opieki społecznej Hu­
bicki, aby zbadać na miejscu sytuację 
wytworzoną przez powódź. W godzi­
nach porannych odbyła się w pałacu 
pod przewodnictwem p. ministra kon­
ferencja w sprawie akcji ratowniczej. P. 
wojewoda Kirkitlis zapoznał p. ministra 
z sytuacją powodziową. Od starostów 
nadeszły tymczasowe obliczenia liczby 
rodzi dotkniętych powodzią. Najbar­
dziej dotknięte są powiaty brasławski i 
dziśnieński. W pow. brasławsklm 
1200 OSÓB POTRZEBUJE POŻYWIE­

NIA, W DZIŚNIENSKIAI 4400. 
P. minister przyrzekł poparcie, za­

znaczając, żc granice pomocy powodzią 
nom będą dokładnie zakreślone po za­
poznaniu się z sytuacją na prowincji. 

Wilno podzielono na 5 rejonów, każ 
dy pod opieką wybitnego działacza spo­
łecznego. 
STRAWĘ DOSTARCZA POWODZIA­

NOM 
wojsko, odzież Zw. Obywat. Pracy Ko 
bieta. 

Po konferencji p. minister Hubicki z 
wojewodą Kirkitlisem i gen. Lltwlnowl-
czem zwiedzili dzielnice nawiedzone po 
wodza. Wieczorem p. minister Hubl:kt 
odjechał do Warszawy. 

Sensacyjne rewelacje pos. o Praga, 26 kwietnia. 
Parlamentarna komisja śledcza wy 

znaczona do zbadania zarzutów natury 
korupcyjnej stawianych deputowanemu 
Georgowi Stribnemu, który z partji na 
rodowo - socjalistycznej przeszedł do 
opozycji, rozpoczęła swe prace, przy 

Hiszpanja—republiką federacyjną. 
K r a j p o d z i e l o n y b ę d z i e n a 13 s t a n ó w . 

MADRYT, 26 kwietnia. 
Pisma hiszpańskie donoszą, że obec­

ny rząd nosi się z zamiarem utworzenia 
republiki związkowej składającej się z 
13 stanów związkowych. 

Każdy ze stanów otrzymałby we­
dług projektu tego dalekoidącą auto­
nomię, jednakże prawo ostatecznej de­
cyzji i egzekutywy posiadałby rząd cen­
tralny w Madrycie. Prezydent republiki 
rezydowałby naprzetniau w Madrycie i 
Barcelonie. Jako języki państwowe u-
znane byłyby języki hiszpański* kata-
loński i galicyjski, natomiast język ba­
skijski ograniczałby się jedynie do pro­
wincji baskijskiej. 

Berlin, 26 kwietnia. 
Rząd hiszpański zamianował dzienni­

karza Julio Alvareza del Vago posłem 

hiszpańskim w Berlinie. Del Vago przy­
był już do Berlina 1 zamieszkał narazie 
w hotelu, gdyż dotychczasowy poseł 
hiszpański Spinoza de los Mauteros, któ 
ry nie chce podporządkować się nowe­
mu ustrojowi państwowemu Hiszpanii, 
czyni trudności w przekazaniu swych 
dotychczasowych obowiązków. * * * 

Madryt, 26 kwietnia. 
Nieznani sprawcy włamali się do pa 

łacu królewskiego i usunęli • pieczęcie 
z rzeczy, stanowiących prywatną włas­
ność króla Alfonsa XIII. Dotychczas nie 
zostało ustalone co padło ofiarą włamy­
waczy. 

Madryt, 26 kwietnia. 
(PoUkn Agen.-ia I elcgraticzna/ 

General Berengucr złożył przysię­

gę na wierność tepubłiee. Podobno przy 
sięgę złożył również gen. Mola znajdu­
jący się obecnie w więzieniu. 

Madryt, 26 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wydany został nakaz aresztowania 
przywódcy legionistów dr. Albinana, o-
skarżonego o sprzeniewierzenie pól mi­
liona pesetów, zebranych w drodze sub 
skrypcji publicznej na rzecz generała 
Martjncz Anjdo. • * ** 

Rzym, 26 kwietnia. 
, Polska Agencja I eksrat icznaJ 
Prasa donosi, że w Melili doszło do 

zajść, w czasie których zlinczowano kil 
ku oficerów. 

czem szczegóły przebiegu śledztwa u-
trzymywanc są w tajemnicy. 

W obronie Stribnego stanął deputo 
wany Szull°\ który utrzymuje, że śledź 
two przeciwko Stribnemu iest zainsce-
nizowanc celem rozprawienia się z nie­
wygodnym dla sfer rządzących opozy­
cjonistą, którego pozostawiało się w 
spokoju tak długo, jak długo należał on 
większości rządzącej. 

W obronie Stribnego staje również 
słowacka partia ludowa — Hlinki. 

Stribny opublikował w oddanej mu 
prasie ostry artykuł skierowany pod 
adresem swych byłych przyjaciół poli­
tycznych z narodowo - socjalistycznej 
partji. W artykule tym, za ty tu łowana 
„Dziesięć pytań, na które zapomnieli 
oni odpowiedzieć", zapytuje Stribny m. 
in.: 

„Dlaczego przywódca narodowe -so 
cjalistycznei partji Wencel Klosac nie 
zwraca Franciszkowi Stribnemu 400.000 
koron, które od niego pożyjzyl? Dla­
czego Wencel Klosac miLzv w sprawie 
opublikowanego w pnsie listu iego. w 
którym żąda on 10 procent na cele pry 
watne od dostawy węgla? Dlaczego nie 
odpowiada Klosac na pytanie, od kogo 
partia narodowo - socjalistyczna otrzy­
mała 2.000.000 koron na cele wybor­
cze? Dlaczego narodowi socjaliści nic 
wyjaśniają kwcstji 10 milionów koron 
otrzymanych od Franciszka Stribaągo? 
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E m i g r a n c i w B e l g i i . 
Żaden cudzoziemiec nie jest pewien jutra. — Obcokrajowcy są 

„niepożądani 1*. — Jak traktują belgów w Polsce? 
Bruksela, w kwietnia. 

Kryzys gospodarczy szalejący w ca 
łym świecie, zaalarmował też gościnną 
i zasobną Belgję. Wypłynęła przedew-
szystkiem „sprawa cudzoziemców", któ 
rzy to do niedawna byli tu gośćmi po­
żądanymi z braku własnego taniego ro-
botnika. Obecnie warunki sie zmieniły. 
Sprawa cudzoziemców tak paląca w kra 
jach cywilizowanej Europy zachodniej, 
jak Anglji. Francji i Holandii nie znała* 
zła tei w Belgji rozwiązania lecz prze­
ciwnie — jest tu najbardziej zawiłą i 
skomplikowaną, gdyż ustawy nic w tym 
kierunku nie przewidują. 

Jakże zawiłym problemem jest tu 
sprawa uzyskana stałego pobvtu! Ni­
gdy cudzoziemiec, który nie posiada t. z. 
Carte dldentitJ, nie iest pewny Jutra, 
choćby już nawet dwa lata tu mieszkał, 
choćby zachowanie jego było bez za­
rzutu i choćby płacił Jaknainormalniej 
stały haracz wiz! 

Pewnego pięknego poranku maże 

I mu złożyć wizytę ajent policyjny, z na­
kazem opuszczenia gościnnych bram 

•Belgji. Przedkłada równocześnie cudzo­
ziemcowi do podpisania t. zw. feuille de 
route. nakaz, zmuszający cudzoziem­
ca do opuszczenia Belgji w ciągu ośmiu 
dni. 

Istnieje w Belgji jeszoze jedno roz­
wiązanie sprawy pobytowej obcych, 

bardziej dyplomatyczne. 
Opłaciwszy wiele wiz, a każda ko­

sztuje 75 franków dostanie wreszcie 
szczęśliwiec kartkę, wzywająca go do 
zapłacenia ostatniej wizy Dobvtowej ze 
wzmianką o przedstawieniu kontraktu 
pracy, zatwierdzonego przez minister­
stwo pracy, świadectwa moralności, le­
karskiego i t. p. 

Niejeden też biedak, dostawszy taką 
kartkę, oddycha wreszcie swobodnie, 

l bo oto nie bezie już tułaczem bez ju-
jtra. Przedwczesna jest ta radość! Kon-
I trakt pracy, który masz przedstawić i 
1 który wydaje ci się tak łatwo osiągal-
nym,Jen kontrakt wypędzi cie z Belgji. 

Ministerstwo nadsyła gotową, wy­
drukowaną dla wszystkich obcych od­
powiedź, że ponieważ nie brak robotni­
ków, czy też rzemieślników belgijskich, 
ministerstwo nie widzi potrzeby anga­
żowana sił obcych. 

W dziedzinie pracy też ostatnio 
wiele się zmieniło. Cudzoziemcy zyskali 
sobe miano „indeslrables" (niepożądani). 

Czyżby rząd polski miał pozostać 
obojętny w tej kwestji? Czy i u nas bel­
gowie, pragnący osiedlić się, naootyka-
ją na podobne trudności? 

Czas najwyższy rozwiązać tak pa­
lącą kwestję obcych, czas abv czynniki 
miarodajne zajęły się sprawa pobytu o-
bywateli naszych w Belgji. czas by rząd 
belgijski wydał dekret oficjalny, normu 
jacy dokładnie warunki emigracji pola­
ków do Belgji. 

Niejedna rodzina uniknie w ten spo­
sób ruiny i nędzy, związanej z wyjaz­
dem na niepewne jutro. 

Józef Sliwowski. 

zgnębionej matki i żony. 

Aresztowanie barona Kelles-Krausa 
o s k a r ż o n e g o o p r z y w ł a s z c z e n i e w e k s l i i i n n e o s z u s t w a 

Warszawa, 26 kwietnia. Jz!., który następnie zaraz sprzedał. Ja-
Na terenie stolicy ukazują sie bardzo 

często niebieskie ptaszki, które Dod po­
zorem zakładania dobroczynnych insty-
tucyj lub w roli bezinteresownych po­
średników wyłudzają od łatwowiernych 
pieniądze. 

Specjalny typ hochsztaplerów zajmu 
je się dyskontem weksli. Niedawno do­
nosiliśmy o oszukaniu hr. Zamoyskiego 
na 30,000 zł/ Obecnie wpadł w ręce po­
licji wspólnik słynnego Kona Koneckie­
go baron Marjusz-Erhardt-Kelles-Kraus 
(Warecka 14). Baron oskarionv jest o 
przywłaszczenie weksli na sume 20,000 
zł. na szkodę złotnika Wabia-Wabiaii* 
sklego (Krakowskie Przedmieście 19). 
Nadto przywłaszczył sobie weksle dane 
mu do dyskonta przez Stefana Lewenta-
la (Rysia 1), na sumę 2.100 zł. 

Pozatem baron Kelles - Kraus w pod 
stępny sposób nabył od firmv Marconi 
wartościowy aparat radjowy za l.Wfl 

ko pokrycie dał dwa weksle z wysta­
wienia firmy Jana Hanlewicz w Jorsa-
nowie i firmy narzędzi rolniczych Ro-
num w Kartuzach. Okazało sie jednak, 

że firmy te wcale nie istnieją. Wczoraj 
aresztowano oszusta w lednei z restau­
racji na Nowym Świecie. Odstawiono go 
do aresztu. 

to piekło udręczeń przez któie 
brnie osamotniona kobieta. 

Tajemniczy zgon Arnold - F i s z e r o w i 
znaleziono lo mar* w o w wannie. 

Warszawa. 26 kwiei.ua. ,g« zwraca okoliczność, ze kurki wodne 
W Alei Róż nr. 6 zajmowała dnzy a-,były odkręcone. 

to potęga uczuć matki. 

• • • 

to chluba kinomatografji czeskiej. 

Jej 
parlament żoną Ludwika Fiszera p. Aiar| Zwłok! zabezpieczono do dyspozyc j i ^ mmU6r»m r a ł v ś w i a T i e S t o l ś r ! i o n v 

idz orokuratorsklch. Tragicznie H M r i 1 0 I l i m «orym caiyswiaijesioismony la Arnold -Flszerowa wraz zo swym Vładz prokuratoreklVh7 synkiem ! służącą. Wczoraj popołudniu ła była ongiś artystką znaną pod naz- 1 

wysłała Flszerowa służącą synkiem \ wlskiem Arnoldówny. 
na spacer, a sama została w domu. Ody 
około godz. 8-e] wieczrrem shiżąca 
wróciła z chłopcem ze snaceni. za5*j-
ła drzwi mieszkania zamknięte. Wez­
wany ślusarz otworzył drzwi. W wan-
nie znaleziono trupa Flszerowej. Uwa-

Jlad €zem obradował będzie 
rada Ligi Narodów? 

Genewa, 26 kwietnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) f 

53-cia sesja rady Ligi narodów roz* 

Leon, na miejsce którego rada musi po 
wołać teraz innego sprawozdawcę. 

Radzie będą przedstawione dwie pro 

Śmiałe włamanie w Warszawie 
K a s i a r z e z r a b o w a l i p a p i e r y w a r t o ś c i o w e I b i u t e r j ę . 

Warszawa, 26 kwietnia. 
Przy ul. Karmelickiej nr. 6 mieszka 

administrator tego a właściciel innego 
domu Mendel Konstantyner, którv zaj­
muje duże mieszkanie wraz z rodziną 
składającą się z 8 osób. 

W nocy z soboty na niedziel Kon-

slęcy złotych oraz gotówka 60.) złotych 
1 15 dolarów. Zawiadomiony o >x łama­
niu urząd śledczy rozpoczął Mjtyell-
mlast dochodzenie. Charakteru stycz­
nym jest fakt. że nikt nie słyszał w no­
cy gospodarki włamywaczy, m*m.\ iż 
w mieszkaniu znajdowało się S osób. 

pocznie się, jak wiadomo, w Genewie P ° W * 1 r l ą d

r ^ 
18-ko maja pod przewodnictwem nie- « o s i fj« d o , r e d a k c J < ieJnobrzmląccBO miprkiom ministra snraw zaeranrz- kwestjonarjusza, omawiającego stan 
nich r S i i S zagram.z ( z b r o j e ń w r ó . n y c h p a ń s t w a t h t d r U K a 

nycn uuruusa. dotyczy przygotowania mledzvnarodo-
Na trzy dni wcześnie, dn. 15 maja u k J a d u w s p r a w l c publikacji za-

zblerzc sie komisja studjów nad unją d ń s p r a w I c l o t n I c ł w a Cywilne-
europejską pod przewodnictwem mini- H 

stra Brianda. Na ^rządku J $ W ™ { "Zbliżająca się sesja rady Ligi jest sesji figuruje juz około 30 punktów, mię 1 

dzy innem! zaproponowana przez rząd 
angielski sprawa zbadania protokułu w 
kwestji austriacko - niemieckiego ukła­
du celnego i dyskusja nad sprawozda­
niem, przedstawionem przez komisję 
badań nad unją europejską, charaktery-
zującem jej pracę. 

W dziedzinie rozbrojenia i bezpie­
czeństwa rada wysłucha sprawozdania 
o stanie prac przygotowawczych do 
konferencji rozbrojeniowej, która ma 
się rozpocząć 2 lutego t'A1£ oraz spra-

z najważniejszych od czasu powstania 
instytucji genewskiej. Program Jej jest 
jednym z najobfitszych. 

stantyner wraz z svnem swym pr/e- , Włamywacze byli nrawdopodJ^mc cb-
siedzia! do godz. i min. 30 w s*olm gn- znajmlenl z rozkładem mieszkania i do 
binecie, poczem wdał się na spoczynek, późnej nocy czekali by dokona-', wtama 

Wczoraj rano syn Konstantynera nla. 
przebudziwszy się przypomniał sobie. 1 

że w nocy słyszał dochodzące go z ga- m f . i/.j.t 
binetu iaKieś szmery. I Rnh3 afery GB1I1BI W MuZl. 

Przypuszczając, że w gabinecie są i ••"••I 
mvszv. udał się on do kuchni o. kto*.Jeden z aresztowanych 
poczem wszedł do gabinetu. Ujrzał *m[ 
tam rozprutą kasę ogniotrwałą, z któ­
rej włamywacze skradli papiery wryto 
ściowe na sume przeszło 55000 zł., ka­
setkę z biżuterią wartości kilkunastu ty 

wrednie prosu niemieckiej 
o Mamimonei okupac j i polsftief np. m Sdartsfici 

wypusz­
czony na wolność. 

Donosiliśmy w swoim czasie o afe­
rze celnej w Lodzi dzięki której skarb 
państwa poniósł milionowe straty. 

Po ujawnienia afery celnej areszto­
wano cały szereg dcklaratów celnych 
i urzędników. 

Obecnie dowiadujemy się iż śledz­
two w tej sprawie zostało ukonc/one. 

W związku z ukończeniem Śledztwa 
został wypuszczony na wolność jeden 

celnych. 
Derlln. 26 kwietnia. |„od dłuższego czasu trwających przy 

W depeszach korespondentów gdań- gotowaniach Polski do okupacji militar- z arc« ftowanvch deklaranlów 
sk ich c z ę ś ć prasy berlińskiej donosi o nej Gdańska" Dla osiągnięcia tego celu P« FiiiP Grynbiau. 

wozdanlc sekretarza jren-ralnetrn en dn w c z<"'aJszem wystąpieniu prezydenta . Polska nie cofa się przed twierdzeniem, 
Z w i e ń ^ w Gdańsku fił . „ „ . 
w dziedzinie lokali, transportu. k o m u n h ^ Ł ^ I S ; ^ H p 7 . p ł i m n ™ a ł „ , J S K ? d o s t < * o w l P ° l s k i € S °

 d o , 5 t 3 r C i e POllC|l 2 b « Z 
ifirii I t d w 7vviT7k-n r v u h n r o m m i p ł 1 Przemówienie dr. Ziehma opatmją morz-a". 

o b r a d I k o m S S r o S o W f i l s i e n n i k i alarmufąceml artykułami. „Pol | „Borsen-Zeitung" wyraża ocze^iwa-
Mv przypomnieó że s p ? a w o z l t c a ra * a policja dla Gdańska?" („Yosslsche nie ie mowa dr. Ziehma wywrze odpo-
dv Lie i w sprawach m/broienia bvł Z c ! ! t u " S ' ) ' ..Aspwacje Polski w stosun-. więdnie wrażenie w opinji międzynaro-

0 y ł ku do Gdańska" („Deutsche Allgemeine dowej. Polityka rządu polskiego wobec 
' •Zeitung"), „Czy Polska zamierza obsa- Gdań&ka donrowadziła do zaostrzenia 1. 

przedstawiciel Hiszpanji Ouinones 

robotny mś w Londynie 
LONDYN, 26 kwietnia. 

W godzinach przedpołudniowych do­
szło do ostrego starcia między demon-

Nieście p o m o c 
dzić Gdańsk" '(„Lokal-Anz/0, Gdańsk stosunków między wolnem miastem a s t r u , ą c y m t ł«niem bezrobotnych a 
odsłania plany Polski", „Motywem akcji Polską. Tem samem zaś zakaża p o k o - t

d z , a , c m konnej policji. Jeden z dcmon-
polskiej — zamiar opanowania Gdań-jjowi światowemu — wywodzi dziennik, strojących został ciężko, zaś kilkunastu 

Lu-ciność Gdańska oczekuje, że minister — lekko rannych. Policja dokonała Ilcz-
Strasbuirger po r.taku przeciwko d-rowi nych aresztowań. 
Ziebmowi powinien być odwołany. 

ska" („Borsen-Zeitung") Komentując wystąpienie dr. Ziehma, „Yossisehe Zeitung" pisze o rzekomo 

http://kwiei.ua
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Dziś Teofila 
Ju t ro Pawła od Krzyża 

Wschód słońc* 4.15 
Zachód słońca 6,51 
Wschód księżyca 12.47 
Zachód księżyca 3.10 
Długość dn ia 1^00 
Przybyło dnia 6.14 

Prezydium magistratu 
odbiera wiceprezyden­

towi Wielińskiemu 
kierownictwo wydziału 

finansowego? 
Agencja prasowa »,Bip" donosi* 
Jak się dowiadujemy, prezydium ma 

gistratu postanowiło odebrać wicepre­
zydentowi dr. Wielińskiemu kierownic­
two wydziału finansowego. 

Dr. Wieliński będzie reprezentował 
prezydenta miasta w komisji poborowe] 
na czas jej trwania t. j . około 2 miesiący. 

P r o t e s t s p ó ł d z i e l c ó w 
przeciw zmuszaniu robotników do kupowa-
nia w foonsumie „Widzewskiej JR anufafotury" 

W dniu wczorajszym w lokalu T-wa 
Śpiewaczego im. Moniuszki, przy ulicy 
Ogrodowej 34, odbył się okręgowy 
zjazd, stowarzyszeń spółdzielczych. 

Na zjazd ten przybyło 150 delegatów 
reprezentujących 30 spółdzielni okręgu 
łódzkiego o liczbie 62000 członków. 

Na zjazd, który odbył się pod przed-
wodnictwem p. Gęsiprka przybyli prze 
stawiciele władz centralnych z W-wy 
w osobach dyr. Jasińskiego i dyr. Ty­
siaka. 

W.pierwszym rzędzie zjazd wysłu­
chał referatu gospodarczego wygtoszo-
nego przez dyr. Jasińskiego. 

Spadek konsumeji, powoduje ruinę w 
pierwszym rzędzie kupiectwa, jakoteż i 
organizacyj spółdzielczych. 

Jednak mimo tych warunków stwier 
dza referent ruch spółdzielczy spożyw­
ców, wykazał wielką odporność i silę 
rozwojową, albowiem gdy ogółem w 
Polsce handel miał zaprotestowanych 
11,7 proc. weksli to w stosunku procen­
towym do ljczby przedsiębiorstw stówa 
rzyszenia spółdzielcze miały wszystkie­
go zaprotestowanych 3.24 proc. weksli. 

Stan ten w dalszym ciągu stwierdza 
p. Jasiński, może pogorszyć sytuację 
stowarzyszeń spółdzielczych albowiem 

zjazd związków zawodowych „Praca" 
odbył sl«? wczoraj w lodzi. 

> * i 
Wiadomość powyższą podajemy na 

odpowiedzialność wymienionej agencji. 

O b r a d y z j a z d u 
podoficerów rezerw*/ 
W dniu wczorajszym w lokalu Fede 

racji Związku Obrońców Ojczyzny, ob-
ra Owal zjazd prezesów Związku Pre­
zesów podoficerów rezerwy wojewódz­
twa łódzkiego. 
• Na zjazd ten przybyli przedstawicie-

' zarządu głównego w osobach pp.: Pu 
yckiego i Mazurka. Na zjeździe, któ-

rv odbył się pod przewodnictwem pre­
zesa okręgu p. Kuhalaka, wygłoszono 
szereg referatów, a mianowicie o przy­
sposobieniu wojskowem, przez p. Bień­
kowskiego, referat o oszczędności i u-
bczpieczeniu przez Ppjdaka I referat o 
przysposobieniu wojskowem z zastoso­
waniem nowej techniki przez gen. 01-
szynę-Wilczyńskiego. 

Głównym referatem była sytuacja 
gospodarcza kraju i związana z nią 
sprawa bezrobocia. Referat ten wyglo- t 

sil prezes okręgu p. Kubalak, który w, 
dłuższem swem przemówieniu wskazał 
na fakt, iż obecnie setki osób znajduje 
się na podwójnych posadach, względnie 
zarówno w instytucjach państwowych, 
samorządowych i różnych przedsiębior­
stwach zajmują miejsca emeryci wlaścl 
ciele nieruchomości względnie właści­
ciele przedsiębiorstw zarobkowych. 

Następnie zjazd uchwalił depesze 
hołdownicze, które wysłano do Prezy­
denta Rzplitej inż. prof. Miścickiego i 
Marsz. Piłsudskiego, (a). 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

We wtorek dnia 28 b. m. o godz. 9-ej 
rano rozpoczyna urzędowanie w lokalu 
przy ul. Al. Kościuszki 21 dodatkowa ko 
misja poborowa dla poborowych roczni 
ka 1909 i starszych, którzy dotychczas 
nie stawili się do przeglądu i nie mają u-
regulowanego stosunku do służby woj­
skowej, (a) ^ 

Osoby, które zgłosiły się do spisu 
poborowych rocznika 1910 w Łodzi, a 
nie otrzymały dotychczas odnośnych 
zaświadczeń — mogą się zgłaszać po 
odbiór tychże w godzinach urzędowych 
do lokalu Biura Wojskowego, ul. Za­
wadzka nr. l i . okienko nr. & 

W dniu wczorajszym o godzinie 10-cj 
rano w sali rady miejskiej w Łodzi od­
był się krajowy zjazd polskich związ­
ków zawodowych »Pfaca' ł. 

Na zjazd ten przybyło z całej Polski 
ogółem 160 przedstawicieli. Zjazd odbył 
się pod przewodnictwem inż. Wojewódz 
kiego. 

Na zjazd przysłane zostały depesze 
od min. Hubickieeo. eł. insDektora pra­

cy p. Klotta i inne. Władze łódzkie na 
zjeździe reprezentowane byty przez in­
spektora pracy inż. Wojtkiewicza i za­
stępcę inż. Kakowskiego. 

W godzinach przedpołudniowych wy 
głoszone zostały referaty o charakterze 
zawodowym, gospodarczym, oraz omó­
wiona została sprawa bezrobocia. 

Obrady zjezdu przeciągnęły się do 
późnej nocy. (a) 

lOO.OOO d o l a r ó w 
dta oma t o r ó w - f o t o & r a f ó w .—1 maja r o ^ p o a y n a się 

wiel/ii fźonfturs foto£vaficxny. 
W dniu 1 maja rozpoczyna się wiel 

ki konkurs międzynarodowy dla .fotogra 
fów-amatorów. Protektorat nadkonkur 
sem objęły najwybitniejsze osobistości 
całego świata, takie jak Raymond Poin­
care, Gugiiemo Marconi, Thomas A. EćU 
pon, Ignacy Paderewski. Wszystkie na­
grody, wyznaczone za najbardziej zaj­
mujące tematy zdjęć fotograficznych, zo 
stały ofiarowane przez inicjatora kon­
kursu, znaną na całym świecie firmę 
Eastman-Kodak w Rochester, w Sta­
nach Zjednoczonych. Nagrody te wyno­
szą ogółem 100.000 dolarów. Oprócz na­
gród pieniężnych, rozdane będą meda­
le złote, srebrne i bronzowe, a zdobyw­
ca Wielkiej Nagrody Międzynarodowej 
otrzyma wielką rzeźbę srebrną, przed­
stawiającą apotezę sztuki fotograficznej. 

Konkurs jest wzorowany na między­

narodowych zawodach sportowych. A-
matorzy biorą naprzód udział w konkur 
sach narodowych, a dopiero zdobywcy 
pierwszych nagród na konkursach na­
r o d o w y c h staja d okonkursu międzyna­
rodowego. W samej Polsce będzie roz­
danych 61 nagród,, w. tępi Wielka.Nagro 
da Polski w sumie'3.000 zł. i 6 pierw­
szych nagród po 500 zł. 

Nagrody te będą rozdzielone przez 
polskie jury, którego członkami są pow­
szechnie znani w całej Polsce: Panie: 
ministrowa Halina Konopacka - Matu­
szewska, mistrz świata w rzucie dy­
skiem i Jadwiga Smosarska, słynna 
gwiazda filmowa; Panowie: pos. Marjan 
Dąbrowski, Wacław Grubiński, autor 
dramatyczny i świetny krytyk, oraz Ste 
fan Norblin, znany ;>rtysta-malarz. 

Tramwaj podmiejski najechał na wóz. 
Dwie osoby ranne 

według przeprowadzonych obliczeń 20 
proc. urzędników zadłużonych jest na 
przeciąg półroczny, również i ' w lwiej 
części zadłużeni są i robotnicy. 

Z tych względów koniecznem jest 
rozszerzenie kredytów współdzielczych 
bez uciekania się do pomocy na zew­
nątrz. 

Wobec takiego stanu rzeczy refe­
rent stawia wniosek aby ułatwić w spła 
ćeniu długu i rozszerzeniu konsumeji 
przez pójście na rękę szerokim rzeszom 
spożywców, przez udzielanie kredytów 
w wysokości 50 proc. zarobków tygo­
dniowych robotniczych. 

Następnie wygłosił referat lustrator 
spółdzielczy p. Dominko, który wskazał 
na konieczność rozszerzenia akcji o ru­
chu spółdzielczym, wskazując na ko­
nieczność otwierania komitetów sklepo­
wych w których główną akcję prowa­
dzić będą żony spółdzielców. 

Komitety mają na celu wychowanie 
gospodarcze kobiet, oraz rozszerzenie 
życia towarzyskiego aby przez bliższe 
współdziałanie stworzyć nowe zastępy 
kooperatystek. 

Komitety takie obecnie już organizo­
wane są na terenie Łodzi i akcja ta roz­
szerzona zostanie na cały okręg łódzki. 

Następnie p. Dominko poruszył spra­
wę otwierania konsumów przez niektó­
re zakłady przemysłowe, zaznaczając 
przy tem iż przemysł bierze się do nie­
właściwych rzeczy tworząc z robotni­
ków niewolników albowiem zmusza Ich 
do kupowania produktów różnych przed 
miotów w wysokości całkowitych za­
robków. 

W sprawie tej organizacje spółdziel­
cze, rozpoczną obecnie specjalną kampa 
nję oraz interweniować będą u odnoś­
nych czynników rządowych, którym zło 
żona zostanie rezolucja uchwalona na 
zjeździe. Rezolucja ta brzmi: „Konferen 
cja wyraża opinję, że założenie uniwer­
salnego sklepu przez dyrekcję Widzew 
skiej Manufaktury, pozbawia robotni­
ków tei fabryki swobodnego źródła za­
spakajania swych potrzeb domowych i 
skierowane jest przeciwko działającej 
na Widzewie łódzkie] spółdzielni spo­
żywców. 

Nie znajdując podstaw prawnych 
przeciw zakładaniu sklepów fabrycz­
nych, konferencja zwraca się do inspek­
tora pracy i czynników rządowych iżby 
wglądnęly w praktyki Widzewskiej Ma 
nufaktury i nie dozwoliły na potrącanie 
należności za towar z zarobków robot­
niczych. Zjazd został zakończony o go­
dzinie 16-ej wieczór. (a). 

W dniu wczorajszym przy ul. Zgier­
skiej 134 miał miejsce nieszczęśliwy wy 
padek, którego szczegóły przedstawia­
ją się jak następuje: 

W domu Nr. 134 mieści się fabryka 
wędlin należąca do Stefana Majewskie­
go. Około godziny 4 po południu gdy do 
bramy wjechał furgon Majewskiego* na 
którym siedział syn jego 10 letni Roman 
i praktykant Wacław Krysiak od strony 
Zgierza nadjechał tramwaj podmiejski. 

Zanim woźnica podciął konie tram­
waj najechał siłą rozpędu na wóz. 

Rozległ się przeraźliwy , trzask i 
krzyki. 

Tramwaj natychmiast zatrzymano i 
rzucono się na ratunek. 

Okazało się, że zarówno mały Ma­
jewski jak i Krysiak odnieśli szereg po­
ważnych ran. Natychmiast zaalarmowa 
no pogotowie, lekarz którego po udzie­
leniu pierwszej pomocy odwiózł ciężej 
rannego Krysiaka do szpitala* zaś Ma­
jewskiego pozostawił na miejscu. 

Motorniczemu wagonu spisano pro-
tokuł. (p) 

Samobójstwo 
ślusarza 

w fko t fe lu „ f a v o v M * 
W hotelu Savoy przy ulicy Traugut­

ta 6 popełnił zamach samobójczy 27-let-
ui Mikołaj Denzik z zawodu ślusarz za­
mieszkały przy ulicy Łaskiej 4. 

Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
pogotowia. Przyczyna zamachu narazie 
nieznana, (p). 

Ani grosza kredytu 
nr 

f 

| 

bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w krain i zagranicą. 
ŚRÓDMIFJSKA Nr. 20 (Cegielniana i5) 

Ie!. 129-30. 

KTÓRZY SIĘ ZDECYDUJĄ DO ODDANIA SWYCH ŁYSIN, CELEM WYKONANIA NA NICH REKLAM DLA FILMU 

„ I W I P R E S A R J O " z udziałem Buster Keatona 
CO POD ŻADNYM WZGLĘDEM NIE ZASZKODZI ICH. ZDROWIU. PANOWIE Cl BĘDĄ ZOBOWIĄZANI ODWIE­
DZAĆ TI \TRY 1 SALE KONCERTOWE i WOGÓLE MIEJSCA. DO KTÓRYCH UCZĘSZCZA SIĘ Z ODKRYTA GŁO­
WA. KAŻDEMU Z NICH DODANY BĘDZIE TOWARZYSZ, KTÓRY MA OBOWIĄZEK CHRONIĆ GO PRZED NA­
TRĘCTWEM ZBYT CIEKAWYCH. TYLKO PANOWIE O DOBRYCH MANJERACH I NIEPOSZLAKOWANEGO CHA 

K q RAKTERU BEDA BRANI POD UWAGĘ. i 
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TEATR MIEJSKL 
Dziś, poniedziałek, po raz ostatni rewelacy j ­

ni „Ludzie w Hotelu'*. — Ceny zniżone. W ro­
lach g łównych: Irena l io recka 1 J e r z y W o s k o w ­aci. 
Występy Moskiewskiego Teatru Artystycznego 

Słynny Moskiewski Tea t r Ar ty s tyczny S t a ­
nisławskiego (grupa P r a s k a ) , pozostający pod 
kierunkiem głośnego Pawłowa , w czasie swego 
tournee za t r zyma się w Łodzi na krótki czas , 
Jając kilka przedstawień a to : ju t ro , w to rek 
„Rewizora** M. Gogola, zaś we środg i czwar-^ 
tok sensacyjna, nowość Bułhakowa „Biała G w a r ! 
Jja**, Bilety w kasie zamawiań T e a t r ó w Miej­
skich. 

W próbach pod reżyser ia K. Tatark iewicza 
okmedja amerykańska Anny Nicols „Trzykro t ­
ne wesele** o raz pod kierunkiem K. Kijowskiego 
.,Ten, k tórego bija PO twarzy*' (dla w y s t ę p ó w 
Wojciecha Brydzińskiego) . 

TEATR KAMERAINY. 
Dziś i do piątku wieczorem włącznie bawić 

bodzie publiczność n iezrównany Michał Znicz 
w a rcyweso łe j , aktualnej komedji Franka „In­
teres z Ameryka*'. 

W próbach pod reżyser ia K. Zyteck lego „Roz 
kosz uczciwości** L. Pirandel la (dla wys tępów 
Wojciecha Brydzińskiego) . 

TEATR POPULARNY, 
Dziś i do ś rody włącznie cieszący sie niesla 

bnącem powodzeniem melodramat T. Warcha 
łowskifcgo „Dziewczę z fabryki 1*. 

W próbach pod kierunkiem R. Urbańskiego 
wesoła komedia - wodewil W . Rapackiego „Ja 
ta rządze*'. 

Teatr S tanis ławskiego w Teatrze Poputamvm 
W piątek r az jeden wystąpi w Tea t r ze P o ­

pularnym Moskiewski T e a t r Ar tys tyczny, dając 
tfolną sztukę Gorkija ..Na dnie*'. Seny zniżone. 
Bilety w kasie zamawiań na Piot rkowskie j 74. 

Z a dziaralność komunistyczną 
Trzech oskarżonych uniewinniono 

z braku dowodów 
W grudniu ubiegłego roku oosterunko wyniósł wyrok, mocą którego Kesten-

wy Balicki przytrzymał na ul. Cegielnia berg został skazany na dwa lata wię-
nej jakiegoś młodzieńca, którv rozlepiał zinia. 
na murach domów odezwy komunisty-1 Na tej samej sesji sadu odbyła się 
czne. W komisarjacie okazało się, że sprawa Stan:sława Furstenberea, Me-
przytrzymanym był Moszek Kestenberg tla Lipszyca i Frajdy Strykowskiej, 
zamieszkały przy ul. Składowej 18. j Furstenberg swego czasu iuź odsie-

Kestenberg twierdził, że nigdy nie'dział trzyletnią karę więzienna za dzia-
należal do organizacji komunistycznej i palność komun.styczną i następnie, po-
otrzymywał odezwy od jakiegoś niezna'raz drugi, został skazany na sześć mie-
jomego, który mu obiecał po 50 groszy .sięcy twierdzy. 
od każdego rozlepionego druku. I Akt oskarżenia zarzucał wszystkim 

Policja jednak nie dała mu wiary, — (trzem podsądnym agitacje w wojsku i 
Stwierdzono, że Kestenberg bvl już swe w oddziałach przysposobienia wojsko-
go czasu karany rocznem wiezieniem wego. 
za działalność komunistyczna i oo wy- Oskarżeni na sprawie nie przyznali 
dostaniu się na wolność w dalszym cią- się do winy i twierdzili, że zostali bez-
gu zajmował się agitacja. 

Osadzono go w wiezieniu. 
W dniu wczorajszym Kestenberg sta 

podstawnie pociągnięci do odpowiedział 
ności karnej. 

W charakterze świadków zeznawali 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
.POLSKIEGO RADJA". 

PONIEDZIAŁEK, dnia 21 kwietnia 1931 r. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czaau z Warsza­

w - i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05—J3.15: Muzyka z płyt gramofonowych fir-
13.05—13.15: Muzyka z plvl gramofonowych fir­
my A Klkgbei l , P iot rkowska Nr 160. 13.15 — 
13 25: Odczytanie programu i reper tuar tea t rów 
i kin. 13.25—34.50 P r z e r w a . 14.50—15.15 Lekcja 
języka francuskiego. Lektor p. Luclen Roąuigny 
ttr. z W - w y ) , 15.15-15.30 P r e z r w a . 15.30—15.50 
Odczyt dla ma tu rzys tów, pt.: „Napoleon a Po l -
wtSf* — wygi . Henrvk Mościcki ( tr . z W - w y ) , 
15.50—16.10 Odczyt dla ma tu rzys tów p . Ł „Slen 
tfewlcz". wyg ł . prof. Zygmunt Szweykowsk i 
(tr. z W - w y ) , 16.10—16.15 Komunikat dla żeelu-

1 r y b a k ó w z W a r s z a w y , 16.15—16.45 P r o ­
gram dla dzieci: 1) Felieton p . Ostachewiczów 
f iy ptJ „Wieśniak chiński". 2) Dialog dla dziew 
czat* „Kiedyś i teraz**, pióra p. A. P i n o n - G a > 
kie] ( tr . z W - w y ) . 16.45—17.15 Muzyka z p ły t 
-ramof. z W - w y , 17.15—17.40 „Suez — wielki 
^zlak morski'*, wyg ł . prof. Bogdan Richter, 
(tr. z W - w y ) , 17.45-18.45 Muzyka lekka z 
:<aw!arnt „Gastronomia** w W-wle . 18.45—19.10 
Rozmaitości, 19.10—19.25 Komunikat Izby 
Przem. Handl. w Łodzi i odczytanie programu 
:ia dzień nast., 19.25—19.40 P ł y t y gramofonowe. 
19.40—19.55 P r a s o w y dziennik r ad iowy z W - w y 
20.00—20.15 Odczyt aktualny z W - w y , 20.15— 
30.30 Omówienie koncer tu z Wiednia , 20.30— 
22.00 Koncert międzynarodowy z Wiednia. 
22.00—22.15 Red. J. I. T a r g — wywiad z d-ca 
K.O.P. gen. Kruszewskim p. t.: „Mohor towa 
Strat'* (tr . z W - w y ) . 22.15—22.35 P ły ty gramof. 
8 W a r s z a w y , 23.30—24.00 Komunikaty: P A T , 
meteorol., pol ic , s p o r t o raz muzyka lekka i ta­
neczna z W a r s z a w y . 

nąl przed łódzkim sądem okręgowym, funkcjonariusze policji, 
który sprawę tę rozważał pod nrzewo- Sąd, po dłuższej naradzie, wvdał wy 
dnictwem Łozińskiego, w asyście sę- rok, mocą którego wszyscy oskarżeń' 
dziów Jesionowskiego i Taubenszlaka. ' z braku dowodów zostali uniewinnieni. 

Sąd, po zbadaniu szeregu świadków, as. 

Rządca domu fabrykantem 
f a ł s i y w g e f i R dowodów osofoisilijcłi. 
Z Warszawy donoszą: 
W związku z aresztowaniem ubieg­

łej nocy 39 komunistów natrafiono na 
ślad fałszerzy dokumentów osobistych. 
W biurku jednego z aresztowanych zna 
leziono kartkę następującej treści: 

„Poproś Frenkla o adres rządcy, któ 
ry zajmuje się wyrabianiem paszpor­
tów*". Tajemniczego Frenkla aresztowa 
no. Przyznał się on, że nielegalne pasz­
porty wyrabiał administrator domu 
przy ul. Łucka 25, Aron Wąchocker. Po 
siadając te dane policja wkroczyła 
wczoraj z samego rana do mieszkania 
Wąchockera. Mimo sprzeciwów rząd­
cy, przetrząśnięto wszystkie kąty mie­
szkania, zajrzano do wszystkich skry­
tek. Zwrócono uwagę na numerację róż 
nych skrytek. Później dopiero okazało 

się, że była to poprostu swego rodzaju 
kartoteka. 

Zaufani Wąchockera mający dostęp 
do jego mieszkania a będący w posiada­
niu planu sytuacyjnego, w jednej chwili 
odnajdywali podczas nieobecności sa­
mego fabrykanta potrzebne dokumenty. 

Po uporządkowaniu wszystkich pa­
pierów okazało się, że znaieziono 162 
dowody osobiste dawnego 1 obecnego 
typu. Książeczki dowodowe normalne 
prawdopodobnie zostały skradzione z 
urzędów. Ponadto znaleziono karty 
meldunkowe, zaświadczenia urzędu 
skarbowego, numęratory i pieczęcie o-
raz wszystkie przyrządy, potrzebne do 
fałszowania dokumentów. 

Wąchockera aresztowano a miesz­
kanie opieczętowano. 

ODCZYT O „PIATILETCE**. 
W piątek wspólnem staraniem towa 

rzystwa ekonomistów I stowarzyszenia 
techników odbył się w przepełnionej 
sali stowarzyszenia techników odczyt 
dr. Czesława Bobrowskiego, radcy mi­
nisterstwa przemysłu 1 handlu „O plati-
letce sowieckiej". Mówca w Interesują­
cej formie dał bezstronny obraz wysił­
ku gospodarczego robionego przez so­
wiety. Odczvt zgromadził czołowych 
przedstawicieli łódzkiej inteligencji, co 
jest najlepszym dowodem zainteresowa 
nla sprawami zagranicznej polityki go­
spodarczej. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 
Ukazał się kwietniowy zeszyt (Nr. S4) „Na-

olcoflo Świata" , Szereg dowcipnych bflysskoliln-
wych felietonów b a r w n : e , obf !oic frustrowanych 
.-djęcn.mń badź ryaunJcaani, cfeMownc, prawdzi­
wie a r t y s t y e m e rorto^jrawiury dn.<ją całoeć żywa 
t zarnując*. Z nowel wyróinoa się zabawne o n o -
wiadan/« Choroimańełk*«4o p . t . Pnzc<*dny Ty­
mon", zdo-b fone karykatur-MOJ M. WaJcntym©-
wicaa, W i r ó d felietonów wyrrHtnić należy: t T N* 
prae*lw»oś ,mV' — refleksje aktualne, popar te 
zdjęciami z zaułków i ulic wamaw«k<ich; „ l / g * 
przyjemnego i wytwornego ołcia 4* — lokki c-zlde 
oby«a?owy; , Src^ciodniowka'* — czyli 6-Arrio-
wc zawody kołar.k»fe; ..Ja-k słe robi polaki film", baUcM a wtóra acenarju«a:a; ,ObVcza th imów" . 
D r a ł tfraiolotf*. roarywki iwnyalowe, konkurs 
„Naokoło Świata*' — oto dalsze pozycje tego 
ececyta 

Tomasz6w-Mazowfechi 
Telefonem od własnego Łoreepondenla) , 

TRASPARENTY KOMUNISTYCZNE. 
Na ulicy Kramarskiej i na peryfer­

iach miasta komuniści zawiesili w dniu 
wczorajszym 3 sztandary komunistycz­
ne w związku ze zbliżającem się świę­
tem 1 maja. Policja jest już na tropie 
sprawców. 

ŻYCIE SPORTOWE 
Na boisku sportowem odbył się 

wczoraj mecz piłki siatkowej mięJzy 
pollcyjnycn klubem sportowym Kalisza, 
a tutejszym policyjnym klubem sporto­
wym. Mecz zakończył się zwycię­
stwem gości. Wynik był następujący: 

I partja 28:20, na korzyść kaliszan, 
II oartja 26:11 na korzyść kaliszan i 

III partja 3:0 również na korzyść kali­
szan. 

Sędziował p. Onderka. Na mecz 
przybyli przedstawiciele miasta oraz 
liczne rzesze publiczności. 

KRADZIEŻ. 
Z warsztatu lakierniczego p. Majew 

skiego nlewykrycl dotychczas sprawcy 
skradli 4 koła wartości około 700 zł. 

STAN BEZROBOCIA. 
Według danych PUPP liczba bez­

robotnych na dzień wczorajszy wynosi 
ła 4063 bezrobotnych w tem 1366 męż 
czyzn. Z zasiłków korzystało 1736 bez 
robotnych, 

„ D O B R A W R Ó Ż K A " W T O M A S Z O ­
W I E . 

Dnia 28 b.m. we wtorek w sali kina 
„Odeon" ukaże się raz tylko jedna 
świetna komedja Fr. Molnara „Dobra 
wróżka" w wykonaniu artystów teatru 
miejskiego w Lodzi. 

Najnowsza komedja Molnara cieszyć 
się niewątpliwie będzie w Tomaszowie 
dużem powodzeniem (w Łodzi 55 przed­
stawień). Udział przyjmą pp. Korzelska, 
Bronowska, Kazimierz Szubert, Kon­
stanty Tatarkiewicz, Wasiel i innL 

Pabjanice. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

OBRONA PRZECIWGAZOWA. 
Powiatowa kasa chorych delegowała 

do Warszawy na ośmiodniowy kurs o-
brony przeciwgazowej doktora J. Szul­
ca. 

Dr. Szulc po powrocie z kursu w cią­
gu dwu ostatnich wieczorów referował 
gremium lekarskiemu w lokalu Polskie­
go Czerwonego Krzyża zaczerpnięte na 
kursie wiadomości. 

Dr. Szulc prowadfei obecnie sekcję 
ratowniczą miejscowego oddziału P.C.K. 
oraz w einki wczorajszym rozpoczął wy­
kłady na kursie obrony przeciwgazowej 
dla kobiet w Pabjanicach. 

ZBIORY ENTOMOLOGICZNE. 
Na wystawę owadoznawczą, która 

wkrótce zostanie otwartą w Łodzi, prze­
słał swe słynne w Polsce zbiory miej­
scowy lekarz i przyrodnik dr. Witold 
EIchler. 

Niezwykle bogate zWonr dr. Eichle-
ra są rezultatem wieloletnich poszuki­
wań pabianickiego uczonego, który dla 
celów entomologii zwiedz-ił całą Europę 
wielką połać Azji 1 Afryki. 

Z ŻYCIA T.N.S.W. 
Na ostatniem wal nem zgromadzeniu 

towarzystwa nauczycieli szkół średnich 
i wyższych dokonano wyborów nowego 
zarządu, do którego weszli: p. H. Sal­
ska — przewodnicząca, n. Czyżykow-
ski — sekretarz oraz p. Klepper—skarb­
nik. 

Z TEATRU. 
W dniu 1 maja na scenie Teatru 

Miejskiego w Pabinnlcach wystąpi świet 
ny artysta-komtk Władysław Walter w 
otoczeniu zespołu waszawskich rewji 

HgHHMMMMMfi»M#»fMM#|| 
Nieście p o m o c 

n a j b i e d n i e j s z y m 

Kiedy zniesławienie 
iest niekora/na 

Zniesławienie polega, jak wiadomo, 
na rozgłaszaniu o określonej osobie oko­
liczności ją hańbiących. Warunkiem ka­
ralności zniesławienia jest, aby okolicz­
ność rozgłaszana była obiektywnie nie­
prawdziwa, np. V. oświadcza na pewnem 
zebraniu, iż Y. jest złodziejem, gdyż 
pewnego dnia wykradł mówcy zegarek. 
Ody teraz Y., czując się znieważonym, 
zaskarży V. do sądu o zniesławienie, 
V. może przeprowadzić t. zw. dowód 
prawdy, czyli wykazać, że oskarżyciel 
istotnie skradł mu zegarek. W tym więc 
wypadku za rozpowszechnianie okolicz­
ności hańbiącej, lecz prawdziwej V. ka­
rany nie będzie. 

A więc zniesławienie nie jest karane 
w wypadku: 1) gdy wiadomość hańbią­
ca, która rozgłoszono iest prawdziwa, 
lub 2) gdy sprawca miał powody dosta­
teczne do mniemania, ii okoliczność roz­
głaszana iest prawdziwa, i rozgłoszenia 
tego dopuścił się ze względu na dobro 
państwa lub interes publiczny, albo w 
Imię spełnianych przez się obowiązków, 
albo dla obrony czci własnej lub czci ro­
dziny swojej. 

Awantury i bójki 
niedzielne. 

W dniu wczorajszym pogotowie ra­
tunkowe wzywane było do następują­
cych wypadków. Przy ulicy Andrzeja 
przed domem Nr. 58 został napadnięty 
przez nieznanych sprawców i dotkliwie 
pobity Marjan Szymański zamieszkały 
przy ulicy Zakątnej 3. Lekarz pogoto­
wia udzielił mu pierwszej pomocy. 

Na ulice Pomorską 84 gdzie w tniesz 
kaniu Stefana Malinowskiego odbywała 
się okolicznościowa libacja. W wyniku 
wynikłej awantury dwuch gości a mia­
nowicie Kazimierz Człapa 1 Szczepan 
Urbanek zam. przy ul. Pomorskiej 64 
zostało poturbowanych. 

Na ulice Przejazd Nr. 2. gdzie przed 
kłnem „Odeon" został nanadntęty orzez 
nieznanych sprawców bturaltsfo Michał 
Tvlman zamieszkały przy ul. Wólczań­
skiej 10. 

Wreszcie na ulicy Jerzego, nieznani 
sprawcy pobili dokllwie radjomontera, 
Lucjana Stępienia, zamieszkałego przy 
ul. Jerzego 2.-

We wszystkich wvpndkach pierwszej 
pomocy rannym udzielił lekarz pogoto­
wia, zaś policja wszczęła dochodzenie. 

Brak dozoru. 
4-letnIa Leokadja Obarek. córka ro­

botnika, zamieszkałego przy ulicy Mary 
sińskicj 25, pozostawiona w mieszkaniu 
bez opieki, w pewnym momencie schwy 
ciła butelkę kreozolu i ob'ała nim sobie 
twarz 1 ręce, ulegając dotkliwemu po­
parzeniu. 

Poparzonej udzielił pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego, (a) 

Wybuch maszynki. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

Lewina przy ul. Plac Kościelny 6, wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się na­
stąpił wybuch maszynki spirytusowej, 
wskutek którego 28-Ietnia Bajla Lewin 
doznała poparzenia rąk i twarzy. Przy­
były lekarz pogotowia udzielił ofierze 
nieszczęśliwego wypadku pierwszej po 
mocy. (a) 

NOWY ZJAZD ZW. PRAC MIEJSKIC 
Walne zebranie członków związku 

zawodowego pracowników miejskich w 
Łodzi odbyte w dniu 17 kwietnia r. b„ 
wyłoniło nowy zarząd związku, który 
na posiedzeniu dnia 23 b. m. ukonsty­
tuował się następująco: 

Prezes — Juljan Komorowski, wice­
prezes — Feliks Kucharski, sekretarz— 
Wacław Łojszczyk, skarbnik — Ste­

fan Pawlak, kom. kult. — oświat. — 
przewodn. — Tadeusz Afelt. komisja 
sportowa — przewodn. — Brunon 01-
szenko. komisja tow. i dochód, niest. — 
Stefan Majewski, komisja zakuoów ra-
towvch — Grzegorz Marczenko gnspo 
darz lokalu związku — Stefan K*bat. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki : J. 
Koprowski (Nowomicjska 15), S. T r a w k o w s k a 
(Brzezińska 56), M. Rozenblum (Cegielniana 12), 
M. Bar toszewski (Piot rkowska 95). J. Kiupta 
(Kątna 54), L Czynski (Rokicińska 53). (p) 
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Pokolenie, które nie zna wojny. 
Dzieci bawią się małeml kulomiotami, tankami i armatami, 

nie przeczuwając całej zgrozy wojny. 

Przemówienie ślepego inwalidy w parlamencie francusKim. 
Niedawno byłem z wizytą u pewnych 

państwa w Paryżu. Zajrzałem również 
do pokoju dziecinnego. Mały synek zna­
jomych, Michel, gościł u siebie swego 
kolegę, synka sąsiadów. Usłyszałem na­
stępującą rozmowę: 

— Będziemy się bawili w wojnę — 
mówił Michel, 

— Nie, Michel, zabawmy się lepiej 
w podróż dookoła świata — mówił Pler-
re. 

— Nie. Tylko w wojnę. To jest takie 
przyjemne, walczyć i zwyciężać. Ja będę 
francuzem, a ty anglikiem... 

Upłynęło zaledwie 13 lat od chwili, 
gdy zakończyła się nastraszniejsza ze 
wszystkich dotychczasowych wojen. Już 
zrodziło się nowe pokolenie, które woj­
ny nie widziało, które jej nie przeżyło, 
i które zupełnie nie rozumie pod tym 
względem starszego pokolenia. 

„To jest takie przyjemne walczyć i 
zwyciężać" — mówią dzieci. Marzą o 
sławie, o orderach, o szablach, o butach 
z ostrogami. To najmłodsze pokolenie 
nie zna tego prawdziwego oblicza woj­
ny, tak jak obecne nie znało go w swym 
okresie dziecięcym. 

Jest wszakże pewna różnica. Dziatwa 
naszego pokolenia zadawalała się oło-
wianemi żołnierzykami i drewnianeml 
konikami do zabawy. Współczesne dzie­
ci mają większe wymagania. One pra­
gną siQ bawić ołowianemi kulomiotami, 
ołowianemi tankami i ołowianemi aero­
planami. 

Powtarza się fatalny grzech prze­
szłości. Dzieci znów są wychowywane 
w tym duchu, gdy wojna przedstawiana 
była nie jako największe nieszczęście 
cywilizowanej ludzkości, lecz jako czyn 
piękny i heroiczny. 

Przed kilku dniami w parlamencie 
francuskim rozegrała się wstrząsająca 
scena. Poseł Tibot, który brał udział w 
wojnie światowej 1 który ni froncie utra­
cił wzrok tak, iż przyprowadzają go na 
posiedzenia, wygłosił z trybuny płomien­
ną mowę o niewłaściwem wychowywa­
niu spółczesnego młodego pokolenia. 

— Ludzkości grozi nowa, straszliwa 
wojna. Nasze rany i okaleczenia są ni­
czem w porównaniu z tem, co przynie­
sie przyszła wojna. Dla zapobiegnięcia 
tym okropnościom należy odpowiednio 
wychować cały naród, a przedewszyst-
kiem należy zwrócić uwagę na najmłod­
sze pokolenie, w którem pokutuje duch 
wojny. 

I dlatego proponuję, aby raz w tygo­
dniu we wszystkich szkołach, w ciągu 
jednej godziny odbywał się wykład o 
prawdziwem obliczu wojny, o wszyst­
kich okropnościach, jakie wojna niesie 
ludzkości. Nfe o zwycięstwie trzeba dzie­
ciom opowiadać, lecz o straszliwej za­
gładzie, naszej przelanej krwi i naszych 
straszliwych ranach. 

Cały parlament zatrząsł s!ę formal­
nie od braw. Entuzjazm był niemal po­
wszechny. Ale następnego dnia już o tem 
zapomniano. Wszystko pozostało po sta­
remu. Ani najwyższe, ani bezpośrednie 
władze szkolne nie zastanowiły się jesz­
cze nad projektem wprowadzenia wy­
kładów pacyfistycznych dla uczniów 
szkół niższych 1 średnich. 

W Paryżu zorganizowano przed kil­
ku tygodniami Jowarzystwo młodych 
republikanów". Towarzystwo to z nie­
zwykłą energją zabrało się do pracy t 
oto przed kilku dniami zorganizowało 
w Paryżu „Muzeum okropności wojny'*. 
Muzeum jeszcze nie jest bogate, ale te 
eksponaty, które zdołano tam zebrać, 
czynią wstrząsające wrażenie na każ­
dym przybyszu. 

Gigantyczna tablica z wyplsaneml, 
ścisłemi rezultatami ostatniej wojny. 
Ogółem było powołanych pod broń 
60 milionów ludzi. 12 milionów zostało 
zabitych (jeden na każdych pięciu po­
wołanych). 20 milionów rannych, 7 mil­
ionów dostało s/c do niewoli. A 60 mil­
ionów ludzi cywilnych zginęło w czasie 
wojny, w czasie bombardowania miast 
i wsi, w czasie ewakuacil; z powodu 
śrożących się er>Idemji. W ten sposób 
na każdego żołnierza, który padał na 
froncie, ginęło pięciu ludzi, pozostałych 
na tyłach. 

Wiele kosztowała wojna? — 357 mil­
iardów dolarów. 

Gdyby wszystkich zabitych na fron­
cie pochować, jednego obok drugiego w 
jednej mogile, łańcuch trupów przeciął­
by całą Europę i Azję, od Paryża do 
Bombaju. Ci, którzy byli w Paryżu zna­
ją Arkę Tryumfalną, pod którą mieści 
się mogiła Nieznanego Żołnierza. Ci, któ­
rzy tam nie byli, słyszeli o niej i wi­
dzieli ją na fotografiach. A gdyby z koś­
ci ofiar można było zbudować taką arkę, 
byłaby ona 70 razy większa. 70 razy 
większa od arki paryskiej, mającej W 
metrów wysokości. 45 szerokości 1 29 
grubości. Proszę sobie wyobrazić tę wie­
żę Babel z kości, która przewyższyłaby 
najwyższe drapasze chmur w Ameryce. 

W następnym salonie muzeum wiszą 
zdjęcia z pola walk. Oto góry szkiele­
tów na polach Szampanii. A wiele jesz­
cze tych szkieletów jest niewprzątnię-
tych. Przed dwoma tygodniami w prasie 
francuskiej ukazała się alarmująca wia­
domość, że pod Verdun, w jakiejś obo­
rze, leży 12 tysięcy szkieletów, do tej 
chwili niepoctiowanych. Wiadomość ta 
wydawała się tak straszliwa i fanta­
styczna, źe nie chciano jej wierzyć. Rząd 
wysłał komisję, która stwierdziła, źe 
jednak tak jest w istocie. Parlament na* 
stępnego zaraz dnia uchwalił wyasygno­
wać 50 milionów franków na pogrzeb. 
To jeden wypadek. A wiele jeszcze szkle 
letów leży niepochowanych pod Arden-
nami, nad Marną, pod fortem Vaux, w 
okopach nawpół zasypanych ziemią? 

Nastę-pny pokój w muzeum zapełnio­

ny jest fotografiami członków towarzy­
stwa byłych wojskowych, rannych w 
twarz. Wyrwane szczęki, wyklute oczy, 
rozprute policzki, straszne, krzywo zro­
śnięte twarze i straszne, niegojące się 
blizny. 

A jaką będzie przyszła wojna — ilu­
struje artystycznie wykoany rysunek, 
wielkości całej ściany, zawieszony w in­
nej sali muzeum. U góry wyjaśnienie: 

.Wystarczy sto samolotów, z których 
każdy będzie posiadał jedną tonne bomb 
gazowych aby w ciągu jednej jedynej go­
dziny zginał cały Paryż. A żeby się do­
stać do Paryża z jakiejkolwiek granicy, 
dla samolotu wystarcza tylko 2 i pól go­
dziny". 

I u dołu obraz. Obraz podzielony jest 
na dwie części. 

Z lewej — Paryż o godz. 12-ej w po­
łudnie. Wspaniałe słońce, piękne miasto, 
w którem życie kipi 1 wre. 

Z prawej — Paryż o godz. 12.30 w 
południe. Ziemia pokryta chmurami ja­
dowitych gazów, nad któremi wznosi się 
tytko wieża Eiffla, katedra Notre Dame, 
dwa — trzy monumentalne pomniki. 
Wszystko pozostałe znajduje się już w 
objęciach śmierci. Miasto, liczące 5 mil­
ionów mieszkańców zginęło w ciągu za­
ledwie 30 minut. 

Oto „Muzeum okropności wojny". 
A nad wejściem do nfego -widnieje ol­
brzymi napis, powtarzający znamienne 
słowa lorda Roberta Ceclla: 

Jeśli cywilizacja nie zabije wojny — 
wojna zabije cywilizację". 
__ Jakób Wassermann. 
mnmmmmmmmmmmnmummmwwmm 

K. KuRSCHNER, 

Hrabina. 
Hrabina Andermatt sfedzlafa przed wielk.em 

lustrem swej luaJety w oczekiwania na fryzjera 
hotelowego. Piękna jej główka musiała być c o - ; 
dziennie odświeżana, o tej samej porze zjawiał 
się mr. Anto'ne. 

Hrabina w zc dum a n i u spoglądała w lustro. 
Tak na twarzy występowały fał pierwsza ozna­
ki zbliżającej się starość]. Kolo oczu I ust po­
jawiły się drobne narazić ( ledwie dostrzegalne 
zmarszczki. Nic dziwnego zresztą. Hrabina by* 
la zmęczona żydem, które prowadziła. 

Od czasu zakończenia wojny, gdy została 
wdowę z kapitałem kilku mitfonów franków, sy­
fa swobodnie, podróżując wzdłuż 1 wszerz po 
całej Europie. Przenosiła się z miejsca na miej* 
sce ze zdumiewającą łatwością. Ale była sar* 
Żona już tem życiem.' Zawsze sama, lab otoczo­
na zg-ają nicponiów^ czyhających nie na nią^ lecz 
na |ej majątek. Wyjść zamąż? Za jednego s tei 
lakierowanej złotej młodzieży, który w łydzie* 
po ślubie zacznie ją zdradzać, a w rok pozosta­
wi ją bez środków do tycia? Nie. Na to nie 
che al o się zdecydować. 

Więc — dalej lak tyć bez cela Nonsens, 
Czyż nie lepiej zrobiła Jej przyjaciółka bar osiowa 
Rovere # która wyszła zamąż za swego szofera? 1 

Czyż nie lepiej zrobiła jej znajoma hrabina Cau 
nlere, która wysz/a zamąż za kelnera? Szoferzy ( 

kelnerzy f fryzjerzy, to poważni ladzie, tak bar­
dzo niepodobni do tych gogos!ów we frakach, 
włóczących się po salach dancingowych caleg* 
świata. To jest materjał na męża. Na męża dba* 
lego, uważnego, kochającego. Trochę politury 
I ogłady towarzyskiej nabędą od swych żou. l o 

nie Jest trudne, trzeba tytko c h c i e j Jakież Jed­
nak szczęście można znaleźć przy boku takiej 
prostej, nieskomplikowanej natury? 

W te | chwili hrabina przypomniała sobie, 
ze czeka aa fryzjera. Bardzo elegancki czło­
wiek. Miły, uprzejmy. Dlaczegóżby nie? Hra­
bina Andermatt przymrużyła t zadowolenia oczy. 
A może 7^. 

Rozległo się pukanie do drzwi. Wszedł An-
toine, jak zwykle elegancki. 

— Jak mnie pan znajduje dzisiaj?—zapyta/a, 
— Jak zwykle, wygląda pani zachwycająco, 
— A czy można wiedzieć wiele pan zarabia 
— Oh y pani hrabino, niezbyt wiele. Na ży­

cie mi starczy. Mam mały domek nad brzegiem 
morza. Nic w i ę c e j 

— Tak. A gdyby... tak Jakaś piękna kobieta 
zaproponowała panu swą rękę i w dodatku dwa 
miljony, cóby pan powiedział? 

— Ależ, szanowna pani. Ja jestem sonaty 
i mam troje dzieci. Rozkoszne stworzenia. Czy 
pani chce obejrzeć fotografię? A zresztą takie 
kobiety nie nadają się na żony dla lodzi pracy,,, 

— Proszę mi w tej chwili dać rachunek. Wy­
jeżdżam — rzekła hrabina, mnąc gwałtownie 
chusteczkę. 

— Tak prędko, hrabino, tak prędko? 
—Proszę zbyt wiele nie mówić. Rachunek 

i... — wskazała mu drzwi. 
Gdy wyszedł^ padła na łóżko. Plaka/a dłu* 

go 1 spazmatycznie. Tego jeszcze dnia opuściła 
Monte Carlo, 

Tłum, Ir. 

tzu pani iuż wie, że... 
...barwne Jumpry wełniane ze skó-

'rzanemi szeroklemi paskami na wczes­
ną wiosnę będą najpraktyczniejszą bluz 
ką pod żakiet kostjumowy. 

...krótkie rękawki w sukniach letnich 
(wracają do łask mody, jak za daw­
nych przedwojennych czasów. 

...kapelusze przyjęły się w Paryżu 
narazie słomkowe. Picot i Paillason to 
najodpowiedniejsze słomy na wiosenne 
kapelusze. Kiedy wyjdzie nierwsze s!o.i-
ce, piękne nanie nareszcie odmfenla stere 
otypowy strój głowy l zamiast nietwa-
rzowych czepeczków, ocienią twarz 
wielką kapeliną ze słomy „Baku" lub 
„Panamy*4 papierowej. 

...rewelacją mody wiosennej w dzie­
dzinie kapeluszy są wstążki białe 1 ko­
loru „ivoir ł\ jakoteż białe kwiaty, 

—sposób noszenia kapeluszy pozosta 

je nadal ten sam. To samo odsłonięcie 
czoła, to samo ściągnięcie kapelusza w 
tył, nawet, jeśli nie jest maleńki. Z te­
go względu ronda w tyle głowy nie bę­
dą już tak długie, jak w roku ubiegłym. 

••.słomy modne są tak miękkie, że 
układają się zupełnie, jak wstążki. Jak 
wstążki też są one wyrabiane, we 
wszelkich szerokościach. 

-.Sensacją mody wiosennej jest cał­
kiem nowe łączenie kolorów. Ciemno-
bronzowy z jaskrawo-czerwonym. ciem 
no-granatowy z jasno-zielonym, beige 
z jasno-czerwonym, czekoladowy z tra 
wiasto-zielonym. Pozatem modnemi 
barwami są: srebrno-szary, żółto-zlelo-
ny, winno-czerwony (weinrot). błękttno-
Iila, lila-rouge, bilardowy i dużo, dużo 
białego* 

J. ROESLER. 

K r ó t k a h i s t o r i a . 
Znany pisarz krótkich opowiadali, Herman 

Heinrich Heinrich, najlepiej płatny współpraco­
wnik największych czasopism I dzienników na 
świecie, wyszedł ze swego domu i skinął na 
przejeżdżające auto. Samochód zatrzymał sic 
momentalnie. Szofer otworzył drzwiczki 

— Dokąd?*. 
— Na dworzec, szybko... — odparł Herman 

Heinrich Heinrich, choć właściwie nie miał za­
miaru udać się na d w o r z e c a powiedział to 
tylko z przyzwyczajenia, gdyż tak mówili lego 
bohaterzy 3.344 krótkich opowiadań. 

Wsiadł. Szofer zamknął drzwiczki. Anto 
ruszyło. 

— Przepraszam, pan siedzi na moim kape­
luszu*. 

Herman Heinrich Heinrich odwrócił się prze­
rażony. 

— Ach!... Nie wiedziałem*. Sadziłem, ze 
auto Iest wolne*. 

Nieznajomy uśmiechnął sie. 
— Zaszła pomyłka. 
— Ale chorągiewka nte była spuszczona... 
— Wiem o tem. Stało się to na wyraźne 

mojo tyczenie. 
Herman Heinrich Heinrich spojrzał zdumio­

ny na s w e g o ' współpasażera. Był to przystoj­
ny, elegancki mężczyzna, gładko ogolony, z 
lekkim akcentem słowiańskim w wymowie. Na 

; zdumione spojrzenie pisarza odpowiedział 
uprzejmym uśmiechem. 

Pisarz stracił pewność. 
— Nazywam się Herman Heinrich Heinrich*. 

— baknał. 
Nieznajomy skinął głową. 
— Wiem o tem, Pan Jest autorem krótkich 

opowiadań, najlepiej płatnym współpracowni­
kiem największych czasopism I dzienników na 
całym świecie. 

— Skąd pan w i e ? — 
— Czekałem na pana. 
— Odzie? 
— Tutaj. W tem aucie. 
— To dziwne. A poco, leśll wolno spytać? 
Nieznajomy zdjął rękawiczkę, odłożył Je na 

stronę I sięgnął do kieszeni palta, skąd wyciąg­
nął rewolwer. 

— Czy zechce ml pan wreszcie odoowie­
dzieć? 

— W te] chwileczce*, bardzo pana przepra­
szam*, odparł nieznajomy z uśmiechem. — 
Chciałbym najpierw zarepertować bród*. 

— Cóż to ma znaczyć?*. Czy chce się pan 
zastrzelić?... 

— Nie mam zamiaru*. 
— A więc chce mnie pan zabić? 
— Nie sądzę, aby do tego doszło. Chciałbym 

pana tylko poprosić o honorarium w sumie SM 
złotych. 

— Jakie honorarium? 
Nieznajomy przerzucił brou z Jednej ręki 

do drugie), 
— Chodzi ml o honorarium za ten wypadek. 

Pan Iest wszak pisarzem krótkich opowiadań. 
Panu potrzebne są pointy, pomysły, zdarzenia. 
Proszę bardzo, ten wypadek może panu posłu­
żyć lako temat. Pan opisze tę historie i wyś le 
do największych pism. Pan otrzyma za to co* 
najmniej 1000 złotych. Może więcej. To zależy 
od pana. Zadam me) należności zgóry w sumie 
500 złotych I dale panu pleć minut do namysłu. 

~ A Jeśli odmówię? 
— Pan nie odmówi. Chociażby pzerz wzgląd 

na ten maleńki przedmiot*. A pozatem koszt 
nie Jest stosunkowo wielki, biorąc pod uwagę 
pańskie zarobki. W pańskich opowiadaniach bo­
haterzy są oszukiwani na znacznie większe su­
my! Dwa tysiące dolarów dla pańskich boha­
terów nie odgrywa żadne) roli. Cóż więc może 
znaczyć dla pana suma 500 złotych za pomysł, 
który nigdy nie wpadłby panu do g łowy?* . 

— I pan sądzi, że ta historia miałaby powo­
dzenie? 

— Bezwzględnie, o Ile pan tylko wiernie opi­
sze to, co się działo.* 

— Musiałbym zacząć w ten sposób 
— Zacznij pan tak: „Znany autor krótkich 

opowiadań. Herman Heinrich Heinrich, najlepiej 
płatny współpracownik największych czasopism 
i dzienników na świecie, wyszedł ze swego do­
mu 1 skinął na przejeżdżające nuto 4 4 4 . 

— Ale ta historia nie ma żadne] pointy! Nie­
ma morderstwa, ani oszustwa, ani szantażu! 
Właściwie nikt nie został nawet poszkodowa­
ny. Pan dal ml pomysł I otrzymuje pan za to 

i 500 złotych. Ja ten pomysł opracuje I otrzymam 
I z powrotem wydatkowana sumę. Któż więc Iest 

poszkodowany? Kto tu płaci rachunek? Kto 
na tem traci? 

Nieznajomy uśmiechnął sie. 
— Publiczność U Jak zawsze I wszędzie. 

Tłum. LO. 
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Wisła na czele tabeli ligowej 
S e n s a c y j n a p o r a f k a 

W s p a n i a ł y sukces 
P o g o n i Iwowskief. 
legii w Krakowie. 

Legja zwycięża Cracovję 4:1 (4:0). 
Drużyna krakowska nie zasłużyła na tak wysoką 

porażkę.—Ładna gra napadu Legji. 
Dzisiejsze spotkanie ligowe między] nuej na boisku przesiadując bezustannie 

dwoma czolowemi zespołami w lidze na polu bramkowem gości i wreszcie u-
Cracovią i Legją zakończyło się sensa-
cyjnem zwycięstwem drużyny stołecz­
nej w stosunku 4:1 (4:0). Wynik spotka­
nia absolutnie nie odpowiada przebiego­
wi gry. W pierwszej połowie zawodów 
Cracovia gra przeciwko słońcu co do 
tego stopnia oślepiło obrońców i bram­
karza Cracovji, że nie byli oni w stanie 
formalnie kopnąć piłki, popełniając ra­
żące błędy, które walnie przyczyniły się 
do porażki drużyny krakowskiej. 

Biało-czerwoni wystąpili do zawo­
dów z Zastawniakiem na obronie. Chru­
ścińskim na środku pomocy i Seichte-
rem na prawej pomocy oraz Czernikiem 
na prawem skrzydle miast Mitusińskic-
go. Legja w normalnym składzie. Dru­
żyna warszawska wspaniale potrafiła 
wykorzystać niedyspozycję tylów prze­
ciwnika i zademonstrowała w pierwszej 
połowie doskonałą grę. Szczególnie 
atak drużyny gości kombinował bardzo 
ładnie, a Nawrot z niezwykłą dokładno­
ścią rozdzielał piłki. W Cracovji nato­
miast nic się nie kleiło. Już w 13-ej min. 
ma Legja okazie do zdobycia bramki 
przez Wypijewskiego, Seichter broni na 
rógMtaki Legji gości coraz częściej nod 
bramką gospodarzy i w 22 min. udaje 
się Nawrotowi zdobyć pierwszą bram­
kę, W kilka minut później po ładnym 
biegu Raidka I dośrodkowaniu do Naw­
rota tenże uzyskuje drugi punkt dla Le­
gji. Cracovja jest całkowicie zdeprymo­
wana i gra coraz słabiej, mimo to za­
nosi sie na to, iż wynik 2:0 utrzyma się 
do końca pierwszej połowy. Nadspo­
dziewanie jednak w 43 minucie z wi­
ny Zastawniaka Przcździccki uzyskuje 
trzecia bramkę dla Legji a w 1 minutę 
później Ciszewski ustala wlnik meczu 
do przerwy, zdobywając czwartą bar­
dzo ładna bramkę. 

Po zmianie stron słońce znika i gra 
staje się bardziej normalna. Cracovia 
powoli opanowuje boisko. W 12-ej min. 
Skwarczyński z trudem broni rzutu wol 
nego egzekwowanego przez Kubińskie-
go z linji pola karnego. Obie drużyny 
zyskują no kilka rzutów różnych, zmia­
na wyniku jednak nie nastepuic. Od 
źWU£M^lniitv Cracovia niepodzielnie pa-

Rueh-Garbarnla 1:1 (0:0) 
Katowice, 26 kwietnia. 

Gościna Garbarni krakowskiej na Ślą 
sku zakończyła się zaszczytnie dla ze­
społu krakowskiego, który grał bardzo 
ładnie i zasłużył na zwycięstwo. Gra 
naogól równorzędna jednakże Garbar­
nia znacznie lepsza w polu. Bramki dla 
drużyny krakowskiej zdobył Smoczek, 
dla Ruchu — Włodarz. Widzów prze­
szło 4 tysiące. 

Dwa biegi na przełaj 
o mistrzostwo Polski. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Krakowie bieg na przełaj dla panów o 
mistrzostwo Polski na przestrzeni 8 kim 
Zwyciężył bezkonkurencyjny Kusociń-
ski w czasie 27.25 przez Czubakiem o 
150 mtr. w tyle Hartligiem (Kr. Huta) i 
Żakiem (Polonja). 

W biegu na przełaj o mistrzostwo pań 
w Lublinie na przestrzeni 1300 mtr. zwy 
ciężyła Bystrzycka (Sokół — Kozłów­
ka) przed Grzcsikówną (Stadj. Kr. Hu­
ta), Jarnuszkicwiczówną (Unia — Lu­
blin) i Wieczorkiewiczowi^ (Polonja). 

daje się Czernikowi uzyskać honorowy 
punkt dla gospodarzy. Legja broni.się 

jak może i wynik meczu nie ulega już 
zmianie. Sędziował p. Marczewski z Ło­
dzi bardzo dobrze. Widzów przeszło 6 
tysięcy. 

Wisło—Polonio 3:1 f 2:1). 
Zasiu&ony suJzces dwużynw &ra&on>sflier 

Warszawa, 26 kwietnia 
Dzisiejszy mecz ligowy zakończył 

się nadspodziewanie zwycięstwem Wi­
sły. W sferach sportowych stolicy za 
faworyta uchodziła Polonja. która ty­
dzień temu potrafiła zwyciężyć silny 
ŁKS na jego własnem boisku. Wisła od­
niosła jednak zupełnie zasłużone zwycię 
stwo. górując znacznie nad przeciwni­
kiem, szczególnie w pierwszej części mc 
czu i na początku drugiej połowy. 

Obie drużyny wystąpiły do gry w 
normalnych składach, jedynie Wisła z 
Lubowieckim, miast Czulaka. Już w 2 
min. zdobywa Wisła bramkę przez Lu­
bowieckiego. 

Polonja deprymuje się utratą punktu 
nic może zdobyć się na celową grę. na 

tomiast Wisła wspaniale w tym dniu dy 
sponuwana przeprowadza piękne ataki. 
W 17-ej minucie solowy bieg Balcera 
kończy się zdobyciem drugiej bramki. 

Gra toczy się w dalszym ciągu z 
przewagą drużyny krakowskiej. Polo­
nja broni się jednak bardzo umiejętnie i 
zdobywa nawet w 29 min. bramkę ze 
strzału Pazurka. 

W drugiej połowic przeważa znów 
Wista i dopiero pod koniec zawodów 
gra należy do Polonii, mimo to udaje się 
Wiśle zdobyć jeszcze jedną bramkę w 
40-cj min. ze strzału Kisielińskiego. Pu­
bliczności przeszło 0 tysięcy (rekord Po 
lonji). 

Sędziował p. Gulicz. 

Kruscheender—C.W.S. (Warszawa) 8:8 
lniere§ujqce spolkanie bokserskie 

w Pabianicach (Tel. od pabianickiego korespondenta) 
W niedzielę odbyło się w Pabjani­

cach w sali gimnastycznej międzyklubo 
we spotkanie bokserskie między zespo­
łami CWS (Warszawa) i Kruschecndcn 
zakończone wynikiem remisowym 8:8. 

Wyniki poszczególnych spotkań przed 
stawiają się następująco: w. musza: 
Osija (KE) przegrywa walcower do 
Wieczorka (CWS) waga Kogucia — 
Mrozewski (CWS) zwycięża w trzeciej 
rundzie przez techniczne k. o. Faleckie-
go (KE), w. kogucia: Młynarczyk (KE) 
po ładnej walce zwycięża na punkty 
Śmiecha (CWS). w piórkowa: Orlicz 
(CWS) zwycięża na punkty Chojnackie 
go (KE). w. lekka: Walendowski (CWS) 
przegrywa w drugiej rundzie przez k. o. 

do Bartosika (Zjednoczone), w. półśre-
dnia: Kuropatwa (KE) remisuje z Kar­
pińskim (CWS). Jedno z najładniej­
szych spotkań. Kuropatwa zasłużył na 
zwycięstwo, w. średnia: Sentowski 
(CWS) remisuje z Sadzakiem (KE). Po 
ziom walki bardzo niski. w. półciężka: 
Hymmer (KE) zwycięża w drugiej run­
dzie przez k. o. Wasiewicza (CWS). 
Przewaga przez cały czas walki Hym-
mera, który zapowiada się pierwszo­

rzędnie. 
W drugiej rundzie Wasicwicz został 

nawet wyrzucony z ringu. Mało dotąd 
znany Hymmer zapowiada się jako 
pierwszorzędny bokser. Sędziował w 
ringu p. Taflowicz. 

Istny grad niespodzianek spadł wczo 
raj na ligowców. Wczorajsza niedziela 
ligowa pozostanie niewątpliwie na długo 
w pamięci piłkarzy polskich. O He osta­
tecznie zwycięstwa Wisły nad Polonja 
1 Legją nad Cracoyją acz niespodziewa­
ne mogą nosić cechy prawdopodobień­
stwa, o tyle rekordowe zwycięstwo 
Warty nad Pogonią stanowi ogromną 
rewelację. Jeszcze tydzień temu była 
Warta outsiderem Ligi, dziś stała się 
już groźnym zespołem, który potrafił kil 
kakrotnego mistrza Polski rozgromić w 
stosunku 7:0. Sensacja rzeczywiście nie 
bywała! Warta dzięki temu sukcesowi, 
dokonała akrobatycznego skoku przedo 
stając się z przedostatniego na ósme 
miejsce w tabeli. 

Godne zanotowania jest zwycięstwo 
Wisły nad Polonja. Dzięki temu Wisła 
utrwaliła się na plerwszem miejscu w 
tabeli, wyprzedzając swego najbliższe­
go konkurenta o 2 punkty. Wyniki Wi­
sły są rzeczywiście imponujące 1 druży­
na ta ma bodaj najpotężniejsze szanse 
do tytułu mistrza Ligi. 

Tabela rozgrywek po wczorajszych 
wynikach przedstawia się następująco: 

Klub Gier Pkt. 
1) Wisła 4 7 
2) Ruch 3 5 
3) Polonja 5 5 
4) Garbarnja 3 4 
5) Ł. K. S. 3 4 
6) Legja 3 4 
7) Crącovia 4 3 
8) Warta 4 2 
9) Czarni 3 2 

10) Pogoń 2 2 
11) Lechja 3 2 
12) Warszawianka 3 0 

St. br. 
12:4 
8:2 
8:9 
5:2 
9:5 
9:5 
7:11 
9:9 
6:7 
5:8 
4:10 
4.14 

Holandia—Niemcu 1:1. 
widi6w na iawodacb^Nieiwy 

Me Interesu*deu przebieg zawodów 
Amsterdam 26 kwietnia 

(Telegram własny) 
W dniu dzisiejszym odbyło się na sta­

dionie olimpijskim 12-te międzypaństwo 
we spotkanie piłkarskie Holandja — 
Niemcy, które po niezwykle zaciekłej 
grze zakończyło się wynikiem remiso­
wym 1:1. . 

W pierwszej połowic holenderczycy 
graią z wiatrem, mając za sobą słońce, 
mimo to nie byli w stanie zdobyć bram­
ki, dzięki doskonalej obronie drużyny 
niemieckiej. 

W drugiej połowie mecz ma drama­
tyczny przebieg. Tempo zawodów jest 
szalone. 

Przeszło 40 tysięcy widzów, w tym 
5 tysięcy niemców przybyłych specjal­
nie do Amsterdamu na zawody dopingu­
je swoje drużyny niemal przez cały 
czas drugiej połowy tak. że z trudem do 
słyszeć można gwizdka sędziego. 

Pierwszy kwadrans należy do holcn 
''derczyków, potem znów przewagę ma 
drużyna niemiecka. Dopiero w 28 min. 

udaje się Holandji zdobyć pierwszą 
bramkę przyjętą z niezwykłym entuz­
jazmem przez miejscowych. 

Niemcy rewanżują się huraganowc-
mi atakami. Doskonały Hoffman raz za 
razem strzela, lecz bramkarz holender­
ski wszystko broni. Wreszcie w 33 min. 
drugiej połowy, udaje się Hoffmanowi 
strzelić wspaniale w róg i uzyskać wy­
równującą bramkę. 

Teraz holendrzy rewanżują się ata­
kami, dążąc do uzyskania zwycięskiej 
bramki. Udaje im się to nawet na 8 min. 
przed końcem, lecz sędzia bramki tej nic 
uznaje z powodu spalonego. W ostatnich 
minutach gra jest bardzo nerwowa lecz 
niezwykle, ciekawa. 

Ostatecznie zawody kończą się wy­
nikiem' remisowym 1;L Był to 12-ty 
mecz międzypaństwowy między po-
wyższemi państwami, z lego Holandja 
wygrała 5 spotkań, Nienicy 4. zaś trzy 
spotkania zakończyły się wynikiem re­
misowym. 

Ułarfa-Pogoń 7:0 (3:0). 
Sensacyjna kląska zespołu 

lwowskiego* 
Poznań, 26 kwietnia 

Dzisiejsze spotkanie ligowe między 
Warta a lwowską Pogonią zakończyło 
się wbrew wszelkim przewidywaniom 
sensacyjną porażką Pogoni. Na tak pięk 
ny sukces, który w zupełności rehabili­
tuje drużynę poznańską za dotychczas 
poniesione klęski, Warta w zupełności 
zasłużyła. Drużyna poznańska zdobyła 
się wreszcie na wysiłek i grała koncer­
towo jak za najlepszych czasów. Pogoń 
natomiast kompletnie zawiodła. Zwłasz 
cza linja ataku drużyny lwowskiej gra­
ła beznadziejnie, zarówno w polu jak i 
pod bramkę przeciwnika. 

Bramki dla Warty zdobyli w rów­
nych odstępach czasu: Szerfkie i Banasz 
kiewicz po 2 oraz Kniola 3. 

Czarni—Lechja 3:1 (1:1) 
Burzliwy mecz ligowy we Lwowie. 

LWÓW, 26 kwietnia. 
(Telefonem od własr.. koresp.). 

Zawody ligowe Czarni—Lechja za­
kończył się wynikiem 4:2 na korzyść 
Czarnych. Bardzo ładna gra Lechji któ­
ra w pierwszej połowie ma przygniata­
jącą przewagę, której nie potrafi jednak 
należycie wykorzystać. W drugiej poło­
wie sędzia Baran dyktuje rzut karny 
przeciwko Lechji za nieznaczne przewi­
nienie, co zdeprymowało Lechję, tak 
że drużyna ta gra coraz gorzej od te\ 
chwili inicjatywę ujmują Czarni, Bramki 
zdobyli dla Lechji Rusiecki i Szuster-
szyc a dla Czarnych Reynian. Koch, 
Drzymała 1 Igła. 

Pod koniec meczu zaszedł przykry 
incydent. Fanatycy jednej z drużyn rzu­
cili się na sędziego, usiłując go pobić. 
Sędzia pod ochroną policji zeszedł z boi 
ska. Publiczności około 3.000. 
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Sensacyjne niespodzianki iv walkach o punkty. 
Faworyci pokonani.— ŁKS na czele tabeli 

Wczorajsze rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo klasy A przyniosły duże 
sensacyjne niespodzianki. 

W pierwszym rzędzie na uwagę za­
sługuje rekordowe zwycięstwo zespoły, 
robotniczego Widzew nad PTC. 

Pierwsze dwa punkty no szeregu 
niepowodzeniach uzyskała Widzew w 
imponującym stylu. 

Pokonać 6:0 drużynę pabianicką na 
jej własnym boisku to rzeczywiście niej 
lada sukces. 

Dzięki temu zwycięstwu Widzew] 
wydostał się wreszcie z ostatniego 
miejsca w tabeli. 

Nielada sukcesem poszczycić sie 
może również benjaminck klasy A KKS, 
który rozgromił Burzę, zajmująca dość 
dobrą pozycję w rozgrywkach o punk­
ty. 

Reszta wyników była naogół prze­
widziana. Tabela rozgrywek po wczo­
rajszych rozgrywkach przedstawia się 
następująco: 

Klub 
1. ŁKS I b 
2. Orkan 
3. LTSG. 
4. W. K. S. 
5. Hakoah 
6. Burza 
7. K. K. S. 
8. Turyści 
9. Bieg 

10. Widzew 
11. P. T. C. 

Gleg Pkt. st. br. 
6 
6 
6 
7 
6 
4 
6 
6 
7 
7 
5 

10 
10 
9 
9 
8 
5 
4 
4 
3 
2 
2 

22:7 
18:9 
15:5 
14:8 

15:12 
7:9 

9:11 
9:14 
9:19 
9:20 
3:16 

TuryScI—Hahoah 0:0. 
Sobotnie spotkanie Hakoah — Tu­

ryści o mistrzostwo klasy A zgromadzi­
ło na boisku WIMY rekordową ilość j 
publiczności. Aczkolwiek gra była bar-J 
dzo interesująca i trzymała widzów w i 
napięciu od pierwszej do końcowej 
chwili spotkania, to jednak tak jeden jak 
i drugi zespół zawiódł oczekiwania 
swych zwolenników. Żaden z zespołów 
nie potrafił bowiem zdobyć bramki, mi 
mo iż każda ze stron miała ku temu nie 
zliczoną ilość stuprocentowych okazji. 

Głównie zawiodła iinja naoadu Ho-
koahu, która szczególnie w drugiej czę­
ści meczu nie schodziła prawie z poło­
wy boiska przeciwnika, a mimo to nie 
udało się biało - niebieskim ani razu 
zmusić goalkeppera Turystów do kapi­
tulacji. Nawet rzutu karnego podykto­
wanego zresztą dość pohopnie przez 
sędziego nie potrafił Hakoah wykorzys 
tać. 

Mimo wiec iż rezultat nie zupełnie 
odpowiada przebiegowi grv, gdyż bia­
ło - niebiescy zasłużyli sobie n:i zwy­
cięstwo z różnicą jednej bramki, to jed­
nakże mamv wrażenie, że tak jeden jak 
i drugi zespół jest zadowolony z wy­
niku, który przyniósł każdej drużynie 
po jednym punkcie. 

Hakoah, mimo swej wyraźnej prze­
wagi w drugiej części meczu mógł za­
wody te nawet przegrać, gdyż nielicz­
ne sytuacje pod bramką drużvnv ży­
dowskiej bvłv jednak bardzo groźne, i 
gdyby znalazł się choć jeden s t rze la 
w napadzie Turystów mogła paść nie­
jedna bramka dla fioletowych nawet w 
końcowych minutach meczu. Turyści 
byli jednak w Unji napadu zupełnie roz­
bici. Stawicki zwichnął w pierwszej po 
łowię rękę i w drugiej części meczu je 
dynie statystował, a Brauer na prawem 
skrzydle wykazał bardzo skąpe wiado­
mości piłkarskie. Z pozostałych trzech 
napastników w napadzie jedynie Szulc 
Il-g! gnił jako tako, reszta t. j . Chojaac 
ki i Hnhn kompletnie zawiedli. 

Bohaterami sobotniego spotkania by 
Ii bezwzględnie obydwaj bramkarze 
Rapoport i Michalski. Szczególnie pier 
wszy zademonstrował wspaniałą klasę 
i niezwykłą pewność w chwytaniu na­

wet najgroźniejszych piłek. Michalski 
był również wyjątkowo dobrze dyspo­
nowany i pewny, broniąc wspaniale 
ładnie strzelony rzut karny. Obok 
tych zawodników wyróżniali sic na bo-! 
isku Frankus — jeden z najlepszych na 
boisku oraz Siwek i Balzam z Hakoahu. 

Reszta tak z jednej jak 1 dru­
giej strony nie osiągnęła należytej for-1 
my, szczególnie zaś słabo wypadła gra 
napastników Hakoahu Segała, Morgen-
szterna. Pressera i Erenburga, którzy 
zarówno w polu jak pod bramką nie po 
trafili zdobyć się na nic takego co po­
trafiłoby zaimponować widzom. 

W.K.S.—£.K.S.IU. 1:1. 
Mecz ten wzbudził duże zaintereso­

wanie, gdyż obie drużyny pretendują 
poważnie do tytułu mistrza klasy A. 

ŁKS wystąpił z trzema graczami li­
gowymi: Królem, Keja i Ałaszewsklm. 
WKŚ natomiast z dawnym graczem Ha 
koahu Kuczyńskim, który okazał się nie 
zwykle cennym nabytkiem, gdyż po 
przerwie był najlepszym graczem na 
boisku. 

Przebieg gry wykazał przewagę W. 
K. S-u. który częściej atakował i nie­
wiele brakowało bv mecz wygrał. 

Pierwsza połowa kończy się bcz-
bramkowo, pomimo obopólnych wysił­
ków i licznych dogodnych sytuacji. 

Po przerwie wojskowi uzyskują pro 
wadzenie ze strzału Mamlńskiego I do 
picro na 3 minuty przed końcem udaje 
sie Królowi wyrównać. Meczem kiero­
wał n. Dowbor. 

Reszta zawodników przeciętna. 
Meczem kierował n. Andrzejak, któ­

ry popełnił kilka błędów, wykazując, 
że nic osiągnął jeszcze należytej formy. 
Przcdrnccz rezerw zakończył się wyni­
kiem remisowym 3:3. 

Ł T.S.C—Bieg 3:1 
Bieg grał ambitnie, Jednak technicz­

nie ustępował swemu przeciwnikowi, 
który odniósł zasłużone zwycięstwo. 

Tyły Biegu bardzo pracowite, bram 
karz dobry, natomiast pomoc trzymała 
$lę defenzywy i pozostawiała często 
atak własnemu losowi. To też ten ostat 
ni, rzadko dysponując piłką, inicjował 
tylko od czasu do czasu wypady. 

Pierwsza połowa gry należy do bia­
ło - czarnych. Czynna pomoc z Bogo-
dzlńsklm ną czele wysuwa często pił­
ki atakowi. Królewiecki rozdziela, i wy­
suwa łącznikom jednak bramkarz Bie-

Propagandowe zawody 
bokserskie 

w Aleksandrowie Sokół pokonał 
WIMĘ 70.-6. 

gu chwyta szczęśliwie niebezpieczne I Aleksandrów 26 kwietnia 
strzały Wreszcie z ładnego wypuszczę w M u

A ^ S S 7 m S b ^ S I w 
nia Królika uzyskuje Wuusche jedyną Aleksandrowie propagandowe zawody 
b T n k \ ^ n* bokserskie o puhar prezesa Kanncnbcr-

Po zmianie stron ŁŁTSG znów na- ^ zorganizowane przez powiatowy 
dera. Bramkarz Biegu ma wiele pracy. ^ wychowania Fizycznego. Zawody 
Wyróżnia się Kudelski w obronie Bie­
gu. 

W Jednym z licznych ataków pod­
wyższają wreszcie białoczarni wynik 
na 2:0. Teraz Bieg gra niezwykle am­
bitnie I uzyskuje wreszcie bramkę z 
rzutu karnego. 

W dalszym ciągu gry ŁTSG znów 
atakuje i po ładnej kombinacji, po cen­
trze lewoskrzydłowego strzela prawy 
łącznik — nieuchronnie w lewy róg 

które zaszczycił swą obecnością staro­
sta Rżewski. cieszyły się wielkim zain­
teresowaniem i odbyły się przy przepoi 
nionej widowni. 

Walki miały następujący przebieg: 
Waga musza: Piestrzyński (Sokół)— 

Optułowicz (Wima). 
Zwycięża Piestrzyński przez podda 

nie się Optułowicza po I rundzie. 
Waga kogucia: Kustosz (Sokół) 

punkty. 
Waga piórkowa: Szczepaniak (So­

kół) — Cegielski (Wima). Wskutek nic 
stawienia się Szczepaniaka zwycięstwo 
uzyskuje Cegielski (walcowcrcm) 

Waga lekka: Pisarski (Sokół) — 
Zieliński (Wima), zwycięża Zieliński na 
punkty. 

Waga półśrednla: Klimczak (Sokó?) 
— Kunikowski (Wima), zwycięża Klim 

Wynik 3:1 K u s t o s * a a 

claż Bieg ma dwukrotnie okazję do u-
zyskania bramki. 

Sędziował dobrze p. Rettig. % 

W i d z e w - P . T . C . 6:0. 
Pabianicki korespondent „Republiki4* 

telefonuje: 
W pierwszej połowie PTC gra w 

dziesiątkę, I w dodatku słabo, tak że, 
Widzew stale atakuje i nie schodzi ' L ™ ? : ^ 
pola karnego pabjanlcząn. Wynikiem 
tego są 2 bramitf. Druga część gry nale 
ży również do Widzewa, który uzys­
kuje kolejno dalsze 4 bramki. 

Sędziował p, Stępień. 
Przcdrnccz rezerw przyniósł rów­

nież wygraną Widzewa w stosunku 8:1 
(3:0). 

K . K . S — B u r z a 6:1. 

Waga średnia: Sewerynlak (Sokół) 
— Baranowski (Wima). Niezwykle e-
mocjonującc spotkanie. W I rundzie tra 
fia Baranowski prawym sierpem celnie 
Sewerynaka, tak że ten jest ,.groggv'\ 
Jednakże mistrz Polski rewanżuje się 
w II starciu i zwycięża przeciwnika 
przez k. o. 

Waga półciężka: Ulężałka (Sokół)— 
Jałmużny (Wima), zwycięstwo przyz­
nano Ulężafce (walcower). 

(Kaliski korespondent ..Republiki" tele-' *Q t\lrłk*\m T r z o n e k < S o k A , J ~ fonuie-) iSzklarek (Wima), wygrywa Trzonek na 
•punkty. W spotkaniu z pabianicką Burzą od­

nieśli kaliszanle ładny sukces, zwycię­
żając groźny zespół gości. 

Przez cały czas meczu mieli miejs­
cowi dużą pfzewagę. pomimo, że go­
ście prowadzili początkowo 1:0. 

Pierwsze minuty należą do Burzy, 
ktróa uzyskuje bramkę ze strzału lewe­
go łącznika. Wkrótce jednak gospoda­
rze rozpoczynają atak, za atakiem i 
..gniotą" coraz wyraźniej, uzyskując ko 
lejno aż 6 bramek. 

W K. K. S-ie wyróżnił się ładną grą 
Ciszewski M. najlepszy na boisku, w 
Burzy prawoskrzydlowy i Wildner w 
obronie. 

Bramki dla KKS uzyskali Ciszewski 
I 2, Michalak 1, Ciszewski II 1, Grac-
kowski 1, 1 jedna samobójcza. 

Sędziował dobrze p. Andrzejak. 

Bies na przełaj 
o mistrzostwo Lwowa. 

Wczoraj odbyły się biegi na przełaj 
) mistrzostwo T-wowa dla panów i pań. 

na przestrzeni 5 i 1 kim. W pierwszym 
biegu brało ud?iał 23 uczestników. 
Pierwszy przybył Jaworski (Pogoń) w 
czasie 18,32, drugi Bullński (Lechja), 
trzeci Chnacek (Pogoń). W biegu dla 
pań przybyła pierwsza Hala .Lechja). 

Jnauguroc fa sezonu 
Inauguracja sezonu kolarskiego w 

Łodzi była wspaniała defilada tężyzny 
łódzkiego sportu kołowego. Inauguracja 
miała przebieg jak zwykle uroczysty i 
pozostawiła bardzo korzystne wraże­
nie. 

Z punktu zbornego wyruszył pochód 
około tysiąca kolarzy reprezentujących 
wszystkie działające na terenie Łodzi 
kluby i sekcja kolarskie. 

Kolarze ustawieni w trójki szli pie­
szo prowadząc obok swe stalowe- ru­
maki. Pochód z orkiestrą i sztandarami 
przeszedł głównemi ulicami miasta I 
skierował się ku placowi Wolności. Po­
chód otwierał zarząd okręgowego zwią 
zku kolarskiego z p. prezesem Arturem 
Thiclc na czele. 

Na placu Wolności zatrzymano się 
przed pomnikiem Tadeusza Kościuszki, 
poczem pn. Thiele. Karpiński i Placek 
złożyli wieniec z szarfą o barwach na­
rodowych z napisem: „Naczelników w 
hołdzie — kolarze m. Łodzi", a orkie­
stra odegrała hvmn narodowy. Uroczy­
stości tej towarzyszyły wielotysięczne 
tłumy publiczności. 

Po tej uroczystości, kolarze pod prze 
wodnfetwem wiceprezesa p. Karpińskie 
go udali się gęsiego do Zgierza. Sznur, 
zawodników rozciągnął się. na prze­
strzeni orzeszło trzech kilometrów. 

W Zgierzu odorawlono na Intencję 
kolarzy nabożeństwo, poczem kolarze 
wyjechali do Krzywią, gdzie odbył się 

Poza konkursem spotkali się Wolrab 
(Wima) — Cegielski (Wima). Zwycię­
żył Ceelelskl na punkty. 

Ogólny wynik 10:6 dla Sokoła. 
Sędziował w ringu p. Sosnowski. 
Punktowi: pp. Landeck. Czernik . 1 

Sierota. 

Pierwsze mecze 
o mistrzostwo klasy B. 

Pierwsza niedziela rozgrywek o ml 
strzostwo klasy B zaznaczyła się ogro­
mną niespodzianką. Faworyt rozgrywek 
B klasowych uległ nadspodziewanie 
przeciwnikowi tracąc pierwsze dwa 
punkty. WIMA jechała do Pabjanlc po 
pewne zwycięstwo, jednakże ambitnie 
grający Sokół potrafił pokonać zespół 
łódzki w stosunku 3:1. Inne wyniki by­
ły naogół przewidziane. I tak Hasmo-
nea zarobiła pierwszy punkt w grach o 
mistrzostwo uzyskując wynik remiso­
wy z drużyna Zjednoczone zaś SSKM 
po dość ostrej walce pokonał Kadlmah 
w stosunku 3:1. Tegoroczne rozgrywki 
B klasowe zapowiadają się bardzo inte­
resująco. 

Sfarosta Rżewski 
zdobywa odznaką strzelecką, 
W dniu wczorajszym odbyły się po-

fzolarsfttego n> £ad*i. 
start do tradycyjnego pierwszego wyś 
cłgu, dla kolarzy którzy dotąd nie zdo­
byli żadnej nagrody p. n. „Pierwszy 
krok kolarski". Trasa wyścigu biegła z 
Krzywią aż do Strykowa i z pow.ocm 
i wynosiła 23 kilometry. Ti asa była l 
dość ciężka, gdvż stan szosy która w wiatowe zawody strzeleckie o odznaka 
ciągu zimy uległa poważnemu znlsz«ej s o l e c k ą wyborowego strzelca powla 
niu, pozostawiał wiele do życztnla. tu łódzkiego. 

Na starcie stanęło 70 zawodników.! W Zeierzu w zawodach brał również u-
Bieg jednak ukończyło tylko 46 zawód- i d 5 , a J Starosta Rżewski, który J i m k a t 
ników. 

Zwycięstwo odniósł dopiero na fini­
szu Marian Pletraszewski z klubu Re­
sursa, który przebył trasę wyżej wy­
mienioną w czasie 49 min. Różnice w 
czasach pomiędzy zwycięscą a zawod­
nikami którzy uplasowali się na dal­
szych miejscach są sekundowe. 

Drugim na meczu był Klatt (Wima), 
3) Oatka (Wima), 4) Szymański (ŁKS). 
5) Ooszkowski (Bieg). 6) Fm Hag Un.), 
7) Wawrzyniak (Geper), 8) Wójcik (O). 
9) Stefański (niezrzeszony), 10) Zieliń­
ski (Wima). 

Po skończonym wyścigu odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród zwycięs-
com oraz wręczono srebrne plakiety ho 
norowe zasłużonym na nolu kolarstwa 
p. p.:. Mieczysławowi Karpińskiemu i 
Stefanowi Włeruoklemu. ufundowane 
przez kluby łódzkie. Piękne przemówię 
nie okolicznościowe wygłosił p. Jagódz 
z Rudzkiego K. S„ poczem inauguracja 
została rozwiązana. 

odznako III klasv zdobywając 219 punk 
tów na 300 możliwych. 

Mecz piłkarski 
w Aleksandrowie. 

Pierwszy mecz piłkarski Powiato­
wego Klubu Sportowego z drużyną Ł, 
K. S. zakończył się zwycięstwem Ł. K. 
S-u 3:2. Wynik dla drużyny prowincjo­
nalnej zaszczytny. 

Tragiczny wypadek 
na meczu footbalowym w Łodzi 

Na boisku kl. Turystów przy ulicy 
Wodnej w czasie meczu piłkarskiego 
Kadlmah — SSKM kon"ietv został 
nrzez jednego z graczy 23-Ietnl Henrvk 
WoHan, zamieszkały przy ul. Wesołej 
5, Chojny. Wojtan uległ złamaniu kości 
lewej nogi i wezwany lekarz nocrnłowla 
no nałożeniu onatrunku przewiózł go 
do szpitala okręgowego. 
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l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

S P L E N D I D " •: 99 
N A R U T O W I C Z A 2 0 

Najnowsza para kochanków filmowych, pełni temperamentu 
i elegancji 

LILJANA HARVEJ I HENRY GARAT 
w uroczej dźwiękowej operetce filmowej wytwórni .UFA" p. t. 

„Z rozkazu Księżniczki 
Najweselsze przygody miłosne zakochanej księżniczki. Matry-
monjalne kłopoty ministra dworu. Nadworny detektyw „Pipac*4 

prześladowany przez niepowodzenia. 

WSPAH1AŁA imponująca rozmactiem dawno niewidziana WYSTAWA. 

Aparatura dźwiękowa Western Electric.—Początek seansów o godz, 4 pp.— 
Passepartout prócz urzędowych nieważne. — Do godz. 6-ej ceny miejsc' 

z ł . 1 - , 1 . 5 0 , 2 - , I 2 5 0 . 

D z i ś i dni 
n a s t ę p n y c h ! m u D z i ś i dni 

n a s t ę p n y c h ! 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

Ca sino 
Wielki f i lm c y r k o w y p. t. 

KARKOŁOMNE 
ZAKRĘTY 

W roii g ł ó w n e j u lubienica n a r o d ó w 

CL AR A BOW 
i R i c h a r d A r l e n 

R e w e l a c y j n a n o w o ś ć " w t e c h n i c e k i n e m a t o g r a f i c z n e j . * 
Dla uprzystępnienia treści djalogt angielskie — zastąpione d j a l o g a m i p o l a k l e m l . 
Arcyciekawa treććl Frapująca grał Emocjonujące momenty 

N a d p r o g r a m : D o d a t e k d ź w i ę k o w y I a k t u a l n o ś c i k r a j o w e l 
Początek seansów w dnie powszednie o 4.30 

D Ź W I Ę K O W E 

gRAND Początek przdestawienia o godz. 4-ej po poł. ostatniego 
o godz. 10.15 w.» w sobotę i niedzielę o godz, 12-ej w po t . 
ost, o godz. 10.15 wiecz. Ceny miejsc na pierwsze seanse 
od 1.— zł, na porankach po 75 gr, i 1.— 

Według słynnej powieści E. M. REMf)RQUE'A. 

Ten gigantyczny epos, zaczerpnięty Z prawdziwego życia, w całym bez­
miarze realności i potęgi unieśmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie 
i jako iilm wywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna powieść Reniarque'a 

Początek seansów o godzinie 3.31) po poł., w soboty i niedziele o godz, 
12-ej w południe. — Ceny miejsc mimo wysokiego nakładu kosztów nie 
podwyższone. — Passepartout i wszelkie bilety ulgowe, premjowe i bez­
płatne nieważne aż do odwołania. — Przedsprzedaż biletów w kasie 
kinoteatru codziennie od 12—2. — Uprasza się o przybywahie na wcze-

śniejsze seanse dla uniknięcia natłoku. 

RAMON NOVARRO 
rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu w największym 1 najnowszym 

filmie p. t. 

SEIłlbbfl, MIASTO MIŁOŚCI 
w-g znakomitej powieści „ZEW CIAŁA". 

Ramon Nouarro, Renee Adorće, Ernest Torrenee. 
Nad program: Aktualności Polski m, in, 

P r z y j a z d M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o z Mn d e r y 

ULUBIENIEC ŁODZIANEK 

MAURICE CHEYALIER 
KELNEREM W FILMIE 

K A W I A R E N K A " 

O D C I S K I 

KL/IWIOL 
. . . > K> .IAIMKI (KIHKIM FAJMACIUHUM 

•e>. JW- ' AP.HOWAL SKI" 

..AP.KOWALSKI' 
WARSZAWA 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH 1 W Ł O S Ó W . 

Arotfrzeia T. Tei. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 

4 skrzynkowe dla tkanin jedwabnych 
z maszynami Januarda oraz 2 skrzyn­
kowe dla towarów crepowych. Wia­
domość: Piotrkowska 51, m. 7 od 3—4 

po pot. 

DOKTÓR 

H. Wołkowyshi 
Cegielniana N° 4 

( D a w n i e j C e g i e l n i a n a 3 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8 - 2 przed p. i od5 -9 

wniedziele i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

i inne, suknie trikotinowc 11. p 
przyjmuje do reperacji. 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętra 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

D r . m e d . 

Niewiażsh i 
powrócił 

s p e c j a l i s t a c h o ­
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowycb 

ul. Andrzeja 5 
T e l 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9, w niedzie­

le i święta od 9 — 1 
Oddzielna pocze­

kania dla pań, 

Starszy Felczer 

N. 
W s c h o d n i a 5 7 

przyjmuje 
od 9—10 rano 
i od 7 - 9 w, 
t e l . f / 8 - 1 2 

Ł 

Lekarz - dentysta 

D r . m e d . 

C h o r . s k ó r n e i 
w e n e r y c z n e 

przyjmuje od 7-9 w 
w niedzielę i święta 

od 10—1 po poł. 
ul. Z a m e n h o f a 6 

PiotrKowsKaSl 
tel. 121—23 

Godzi ny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

Tel. 181-83 
Specjalista c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h I m o ­

c z o p ł c i o w y c h . 
Leczenie światłem: 

p r o m i e n i a m i 
( R o e n t g e n a 1 l a m 

p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano* od 1 
,do 2.30 pp., od t 
|do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

Czteropokojowe 
2 POKOJE frontowe, częściowo umeb 
lowane do oddania przy u l Andrzeja 
43, m. 17, wejście z podwórza na le­
wo. Zastać od godz. 1—5 pp. 

z wygodami w cen 
trum miasta w przy­
zwoitym domu po­
szukiwane od zaraz 
Oferty do admini­
stracji „Expressu" 
pod „FRONT" 

D W A dwuokienne, słoneczne, niekrę-
puja.ee umeblowane pokoje z wygoda­
mi i telefonem. Andrzeja 33, m. 7, 
11—12, 3—5 i po 8-ej. 
POKÓJ umeblowany Z niekrepującem 
wejściem i wspólny dla pana od zaraz 
do oddania. Wiadomość w sklepie spo­
żywczym, Sienkiewicza 35. 31 

P o k ó j 
słoneczny, umeblo 
wany z niekrepują­
cem wejściem z u 
trzymaniem lub bez 
do wynajęcia, Ce-! 
gielniana 55 (obok 
Pt, Dąbrowskiego) 

m. 12. I piętro tel 
213-41. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z telefonem Piotrkowska 51, m. 7. O-
bejrzeć można od 4 — 7-ej. r 28 
POTRZEBNA /dolna manicurzystka od 
zaraz. Narutowicza 22. Zakład Fry­
zjerski. q 
SPRZEDAM DOM murowany, 3 po­
koje wolne, Żórawia 7. 

UDZIELAM lekcy] elektrotechniki, ma­
tematyki i języka niemieckiego. Piotr­
kowska 103, m, 37. 30 

Redakcla i Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6 - 7 po pot. Teł. Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43, 136-4-1, 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P . K. O. „Wyd. Republika" 68.148. 

10-szpalt) 

Prenumerata „II Repub l i k i " 
od l lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. , ,Exprcss ' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Oglozsenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 
NA STR. Lej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaIt.) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c . 
zagraniczne o IW o r oc . drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie pu ukazaniu sic drugiego z izedu 
ogłoszenia tej samej treści lo pierwsze- — 
Omylkli które zasadniczo uie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do zadania r.wrotu 

zapłaty lub powtórzeniu ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republ ika , Sp . z ogr. odp. i redaktor odo^w. Wacław ^mólski. W druk. „ReDubliki". S D . Z op;r. odp. w Łodzi, Piotrkowska 40 i 64. 
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